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Francja w przededniu strajku 


M.mo militaryzacji kolei, kolejarze wezmą udział w strajku powszechnym 


"MASÓWKI w FABRY K KACH: PPE 


Jak donosi PAT. z Paryża Rząd 
p. Daladier wystąpił przeciwko a- 
wiecowej i manifestacjom 


lewicy z kontrakcją propagando- | 


wą, do której użył poza prasą, ra 
dia, którego organizatorzy strajk: 
wykorzystać nie mogą. (P. Dala- 


dier uważa, że to jest w porząd: 
ku). Sobotnie przemówienie  fnin. | 
Reynaud uzasadniające nowe- de- 
krety nie wywart jednak—jak pra 
wiea fiawet przyznaje — większe 
go wrażenia. Silniejszy efekt osią- 
gnęło przemówienie ministra ko- 


Nieprzyjeta dymisja 


pre niera wejierskieg) Imredy'ego 


Regent Horthy wystosował do 
premiera Imredy list odręczny, u- 
truymany w bardzo serdecznym 
tonie. List głosi, że Regent po za- 
sięgnięcru opinii miarodajnych 
osobistości politycznych doszedł 
do wniosku, że pom'ędzy punk- 
tem widzenia większości Izby. a 
stanowiskiem premiera w spra- 
wie reform, które w interesie na- 
rodu winny być jak najszybciej 
przeprowadzone, właściwie nie 
ma objektywnych różnic, zaś na- 
ród niewątpliwie oczekuje, iż pre- 
mier Imredy w swej dalszej dzia- 


Nie bylo poiar 


ale mimo to panika 
spowodowała 37 ofiar 


Donoszą z Guayaquil (Ekwa- 
dor), że- w tamtejszym teatrze 
podczas przedstawienia, z którego 
dochód miał być przenaczony na 
szkoły żeńskie i w którym bra'o 
udział bardzo wiele uczennic, kil- 
ku widzów zaczęło nagle krzy- 
czeć, że się pali, co wywo:ało 
wśród obecnych wielką panikę. Pu 
bliczność rzuciła się do wyjść. Po 
przywróceniu spokoju przez poli- 
cję okazało się, że siedem dziew- 
cząt zostało stratowanych na 
śmierć, a przeszło 30 dozna:o cięż 
kich obrażeń. Powodem alarmu by 
ły błyski spalanej przez fotogra- 
fów magnezji. 


ialności zrealizuje wspomniane 
ceformy. List Regenta kończy się 
słowami: „pokładając całkowite 
zaufanie w wypróbowanych zdol- 
nościach oraz poświęceniu, jakie 
premier Imredy okazał podczas 
ostatnich wydarzeń, co zostało u- 
znane przez cąty kraj, nie. przyj- 
muję dymisji". 


l 


munikacji de Monzie, który za- 


zwolnieni. Najs'iniej jednak prze- 


miast zapowiedzi militaryzacji ko | mówił premier Daladier, ostrzega- 


lejarzy oświadczył, 
nie staną we środę do pracy, 
staną zwolnieni i utracą wszeikie 


że ci którzy | jąc, że walkę doprowadzi do koń 
zo- | ca. 


Organizacja b. kómbatantów 


prawa nabyte. „Matin* donosi, że | wystąpiła do rządu i do organiza- 
rzəd zamierza rozciągnąć tego ro- | torów strajku z apelem o okazan'e 
dzaju zarzędzen'a także na środki | dobrej woli, ofiarowując swe pO- 


komunikacji. miejskiej, Pracowni- 
cy kolejki podziemnej zostaną za- 


średn'ciwo. 
W chwili obecnej główna uwa- 


wiadomieni, że ci, którzy nie sta- | ga opinii francuskiej skoncentro- 
wią się we środę do pracy, będą | wana jest na Sprawie A 


UP sł: PO EUT Z BÓR) OE "m 7 


OAT a PET 


Zmiany w Rządzie 


i na placówkach dyplomatycznych. Anglii 


W. kołach miearodajnych Londy- 
nu twierdzą, że w _ najbliższym |n 
czasie nastąpi zmiana na stanowi- 
sku ministra dominiów. Na miej- 
sce ; obecnego, ministra Malcolma 
Mac: Donalda; będzie mianowany. 
ks. Devonshire. Zamierzona zmia- 
na jest. motywowana tym. że: min. 
Mac „Donald, który piasutje dwie 
teki dominiów i kolonii jest prze- 
pracowany i musi poświęcić całą 
swą uwagę zagadnieniu palestyń- 
skiemu. j 

„Sunday Dispatch* twierdzi, że 


jest rzeczą możliwą, że pierwszy, 


doradca dyp!omatyczny gabinetu, 
sir Robert Vansit'art będzie na- 
stępcą sir Ericka Phipps'a na sta- 
nowisku ambasadora w Paryżu. 


| wieckim, "nie: powróci : już. na swą 
i placówkę. Również ambasador w 
Rzymie lord: Perth zostanie nieba- |: 
wem: odwołany. Obaj: ambasado- || 
„rowie ustępują z powocii przekro- 


skwę. Następcą jego został mia- 
nowany b. ambasador w Rio de|- 
Janeiro, sir William Seeds, który 
obejmie swe stanowisko w stycz- 
niu przyszłego rcku. 


angielskim korpusie dyplomatycz- 

nym. „Dotychczasowy ambasador 
w Moskwie lord Chilston, który re- 
prezentował w ciągu pięciu, lat 
Wielką „Brytanię przy rządzie śo- 


czenia: granicy. wieku. . , 
Lord Chilston opuścił już Mo- 


N stępca lorda Pertha nie zo- 


sta! jeszcze desygnowany. Najwię: 


Sprawozdawca dyp! omatyczny pi- cej szans na ambasadora w Rzy- 


sma lord Killan'n "oświadcza. 


nastąpią poważne przesunięcia w`“ 


że, mie ma posiadać obecny ambasa- 


dor w 'Ankarze sir: Percy: Loraine. 


JEDNA Z OKUPOWANYCH FABRYK W OKRĘGU PARYSKIM, 


„Epoque* zapowiada, że w fa- 
zie załamania się strajku premier 
Daladier niewątpliwie będzie się 
starał wyciągnąć konsekwencje 
przeciwko organizatorom akcji 
strajkowej, 


$9 
$ 


Generatny sekretarz „narode- 
wej federacji kolejarzy" oświań 
czył, iż rząd pogwałcił umowę 
zbiorową z kolejarzami, Kolejś- 
rze mimo prób terroru, wezmą 
udział w strajku 


Pierwsze strzały 


w wojnie światowej 


Do Belgii przybyła delegacja b. 
kombatantów ang'elsk'ch celem 
dekładnego ustalenia miejsca, w 
którym padł pierwszy strzał. od- 
dany przez angielskiego żołnie- 


Nowe koncesje Francji i Anglii na rzzcz Hitlera? 


Niemcy dostaną kolenie 


wzamian za nierealną obietnicę niepowiększania swych zbrojeń 


Dyplomayczny korespondent 
„Observer“, stwierdzając, że. roz- 


| Którą pragnie uczynić na wiosnę, 


a która zmierzać będzie do stabi- 


mowy paryskie. dotyczyły głównie | lizacji sił wojskowych na płasz: 


spraw obrony, twierdzi, 


skuiowali w świadomości, że 
strony. Niemiec przygotowywane 
są pewne nowe sugestie co do po 
lityki zbrojeniowej Niemiec, do- 
tąd nie opublikowane, ale będące 
już przedmiotem żywych spekula- 
cyj za kulisami w kołach dyploma 


tycznych. Korespondent występu- 
je z sensacyjnym poniekąd donie- | 
się | ' 


sieniem, jakoby- wiadomem 
stało, że Rząd niemiecki rozważa 
wystąpienie z pewną propozycją. 


w L4 mm 


Według otrzymanych wiadomo- 
ści z Bogota (Kolumbia) wezbrane 
gwałtownie, wskutek niebywałych 
opadów deszczowych, wody rzek 
Moólino į Cali zalały miasteczka 
Popoyan, Cisneros i Cali. Osiem 


osób zginęło. przeszlo tysiąc zosta 
ło bez dachu nad glową. Miastecz 
ko Cisneros, liczące dwa tysiące 
mieszkańców, zostało niemal do- 
szczętnie zniszczone. Straty mate 
rialne są bardzo wielkie. 


f że mini- | czyżnie parytetu, Dokładniej pre- 
strowie brytyjscy i francuscy dy- | cyzując. swoje informacje, 
ze | pondent dyplomatyczny 


kores- 
„Obser- 


ver“ tw'erdzi, 
ma na myśli propozycję, w myśl 
której obecna siła niemieckiej ar- 
mii lądowej i lotniczej mia'aby 
być przyjęta przez cztery zachod- 
nie mocarstwa, jako granica mak 


„DALĄDIER. I CHAMBERLAIN NA DWORCU W PARYŻU. 


że Rząd niemiecki | symalna, której żadne z tych mo- 


carstw nie przekroczy. Niemcy wo 
bec tego zobowiązałyby się nie 
pow'ększać swojej obecnej sily 
wojskowej oraz - zgodziłyby sę, 
aby W. Brytania i Francja o ileby 
tego pragnęty, dozbroiły się każ- 
de z tych mocarstw do poziomu 
siły Niemiec. Dalszą konsekwen- 
cją.tej propozycji byłoby, aby w 
tym samym duchu dobrej woli, — 
jakim ożywiona byłaby niemiecka 
propozycja, poczynić dalsze kroki 
na drodze stabilizacji pokojowej 
przez poczynienie Niemcom pew- 
nej propozycji w zakresie kolonii. 
(PAT.). 


rza na terytorium belgijskim w 
r. 1914. Miejsce to znajduje się w 
pobliżu m.. Casteau na . szosie 
Brnksela—Moas. Żołnierzem, któ- 
ry pierwszy strzelił, był drago z 
4-gc pułku gwardii irlandzkiej 
Thomas, który obecnie pracuje, 
jako urzędnik w Brighton. 

Thomas strzeli: w dn. 22 sierp- 
nia 1914 r. o godz. 7 rano, raniąc 
jednego z oficerów niemieckich s 
armii gen. v. Klucka. 

Był to pierwszy strzał angiel- 
skiego żołnierza ne ziemi belgije 
skiej od czasów bitwy pod Water: 
lov. 

W miejscu tym stanie pomnu*k, 
któreac odsłoniecie nastapi 23-g0 
cierpnia 1939 roku w R: roczni- 
cę bitwy pod: Mons. 


Lukse nburg 
zamkn.ęty dia uchodźców 


Ministerium sprawiedliwości Lu 
ksemburga. opublikowaio  komuni- 
kat, iż z racji nadmiernego napły- 
wu cudzoziemców, wielkie -księ- 
stwo Luksemburskie -nie może 
dopuścić nowych uchodźców -w 
swe granice. i i 


Zbrojenia lotnicze H | ndij 


Jak donosi prasa holenderska, | nie wystaw. ony jest na wystawie 


Rząd francuski zamówił w holen- 
derskiej fabryce samolotów Kool- 
hoven znaczną ilość 


otniczej w Pzryżu Podczas. prób- 
nych lotów osiągnięto na tym sa- 


samolotów | malocie szybkość 504 km. na go. 


poscigowych typu f. k. 58. Jest to | dzinę. 


nowy typ samolotu, który obec- 


Wojska polskie objęły reszte terenów 


czechosłowackich, przyznanych Polsce 


ny czechosiowacki zarządził nie- |ysońęej miejscowości w Suchej 


WARSZAWA, (PAT.) Zgodnie z 
brzmiegiem not, wymienionych dn. 
25 b. m. między rządam, polskim a 
częchosiowackim, wojska polskie 
objęły w dn. 27 b. m. wszystkie 
pożosiałe terytoria odstąpione na 
pograniczu polsko . częchosjo vac 
kim. Delimitacja ostateczna aowej 
granicy na tych terytoriach winna 
byc zakończona do dn. 30 b. m. 
włącznie, 

W trakcie obejmowania terenu 
Jaworzyny wywiązała się utarczka 
pomiędzy wojskiem polskim a Od. 
działami czeskosłowackimi. Po za- 
przestaniu ognia ua polecenie "or. 
jemcy czeskostowackiego, wydane 
na żądanie dowództwa polskiego, 
już w czasie wycoiania się ddzia. 
łow czeskosiowackich padła samo. 
wolna seria strzałów ze strony cze 
skosiowackiej, od których zginął 
mjr. Rago i został ciężko ranny 
kpt. Oleksowicz z oddziałów poł- 
skic” 

Na polecenie rządu pot:kiego 
poseł R. P. w Pradze dokonał u 
rządu  czeskosiowackiego nie. 
zwłocznej interwencji, żądając na. 
tychmiastowego przeprowadzenia 
dochodzenia į surowego ukarania 
winnych. 

Rząd. czechos'owacki wyraził po 
słow; polskiemu głębokie ubolewa. 
nie z powodu incydentu, przy tyn 
zakomunikował, iż sztab general- 


zwłocznie energiczne dochodzenia, | Górze 


4 Gilódówce na Orawie. W 


przywiązując w.elką wagę do Za- | przejęciu tych miejscowości wzięty 
łatwienia sprawy w sposób, Odpo | udział tłumy mieszkańców Chocho 


wiadający jej wadze, 


Witowa i Kościętisk. Gdy 


towa, 
JAK ZAJMOWANO JAWORZYNĘ | tylko pierwsze oddziały wojsk pol. 


I WSIE NA ORAWIE 


ZAKOPANE, (PAT.) W niedzielę | samorzutnie obalili 


skich annn granice górale 
siupy granicz- 


wojska polskie zajęły Jaworzynę z| ne, 


Podspadami na terenie Spisza 0. 
raz wsie Sucha Góra į Głodówka 
na teren'e Orawy, a wreszcie w ob 
rębie Pienin zka maiga Lenica 
Jednocześnie w 


granicznych kati a zdr wy- 
równanie granicy, ustaione w toku 
rokowań komisji  delim'tacyjnej, 
polsko - czechosłowackiej. 

W godzinach rannych na krań- 
cach wsi Jurgowa po stronie pol. 
skiej na odcinku Jaworzyny zgro 
madziły się liczne tłumy mieszkań- 
ców wsi Dkol:cznych, jak z Jurgo- 
wa, Bukowiny, Brzegów, Baki 
itd., które ustawiwszy się do Obu 
stronach drogi oczekiwały ukaza- 
nia się wojsk polskich. Wystąpiła 
czna banderia konna, 

Pierwsze patrole zmotoryzowa. 
nych wojsk polskich przejechały 
w szyku bojowym przez granicę o 
godz. 9.45. Po przejściu pierwszych 
oddziałów przekroczyły granicę li. 
czne zmotoryzowane oddziały ar- 


mii polskiej. 
Równocześnie następowało zaj. 


Dwaj polscy żobierze polegli 


przy zajmowaniu rejonu Czadeckiego 


WARSZAWA, (PAT.) W star- 


ciu, jakie miało miejsce w dn. 25| strzelców 


listopada w rejonie Czadcy pod. 
czas zajmowania terenów przypa- 


dających Polsce przez oddziały 
wojskowe grupy operacyjnej gen. 
ocz m a poleglo dwóch żoł 


mierzy: starszy strzelec Stanisiaw 
Mlekodaj i strzelec Ozjasz Storch, tan 


obaj z nowosądeckiego pulku 
w podhalańskich. 
Uroczysty żoł 
nierzy odbędzie się 
godz, 10-ej w Cieszynie, 


Pomiędzy paru rannymi w cza. 
sie starcia w dniu 25 listopada 


barton uzy oficer — kapi- 
AE 2 ze sztabu grupy. 


Wybory w Słowacji 


BRATYSŁAWA, [ATE.) 
słowacki  wyznaczyłwybory do 
pierwszego krajowego sejmiku 
słowackiego na niedzielę 18-go 
grudnia. 

Ponieważ w Słowacji obowiązu 
je system monopartyjny, kandydo- 
wać do sejmiku słowackiego będą 


Demonstracje W 


SOFIA, (ATE). W sobotę, w przed- 
dzień rocznicy podpisamia traktatu po- 
kojuwego w Neuilly, doszło w stolicy 
Bułgarii do wielkich demonstracji uli- 
asnych na rzecz rewizji wspomnianego 
traktatu Kilka tysięcy studentów ufor- 
mowałe pochód, który, przeciągając oli- 
esmi, żądał zwrotu Dobradżi oraz swo- 
bodnego dostępu poprzez terytorium 
greckie do morza Egejskiego. Do szcze 
gólnie burzliwych manifestacji doszło 
przed gmachem rady ministrów, 

Policja nsiłowała zlikwidować pochód 
i w końcu zawezwano straże ogniowe. 
które zjawiły się w sile dwóch pluto- 
nów i rozpędziły demonstrantów sikaw- 
kami. 

SOFIA. (ATE). 
molicy Bułgarii stan oblężenia, obowią- 


powieści 


W związku z ostatnio podjętą akcją 


drutów 
telegrafiznych f 


Rząd | mogły jedynie osoby, figurujące w 


wykazie członków słowackiego 
stronnictwa ludówego Hlinki. 

Dotychczas nie ustalono jeszcze 
norm, według których kandydować 
będą mogli do sejmiku słowackie- 
zo przedstawiciele mniejszości na- 
rodowej. (ATE.) 


stolicy Bułgar 


br-garskiego sastabn generalnego Peje- 
wa. 

Przyczyną powyższego 
władz była okoticzność, że spodziewać 
się n»ieżałe wielkich manifestacji mło- 
dzieży w rocznicę podpisania traktato 
pokojowego w Neuilly. 

Niedziela przeszła spokojnie. Prywet 
ny ruch telefoniczny był przerwany, 
podczas gdy równocześnie radio sofij: 
skie od czasu do czasu opominało lođe 
ność by mieopuszaała mieszkań, Sofia 
przedstawiała przez cały dzień widok 
miasta wyludnionego. Ulicami przecią. 


Władze ogłosiły w |gały jedynie oddziały wojskowe, 


s 


czycy zamierzają wołać do Nankino 


poległych 
się 28 listopada 0 


=a Militaryzacja kole. we Francji 


Francuski dziennik of'cjalny 


nawiający rekwizycje kolei państwowych. Decyzja powyż- 
szą oznacza, że władzę nad kolejami państwowymi obej 
muje wojsko, które będzie odiąd wydawało wszystkie za. 
rządzenia i którego sądownictwu będą odtąd podlegać ro- 


botnicy. Dekret powyższy jest 
25 b. m. 


Syndykaty kolejowe ogłosiiy wezwanie do robotników, 
by nie bacząc na rekwizycję, wzięli udział w strajku pow- 


szechnym, zapowiedzianym na 


robotników, że dekret o rekwizycji jest ple legalny, ponieważ 
nie został on aprobowany przez radę ministrów. (ATE.) 


przeciwko strahovi powszechnemu 


PARYŻ, (PAT.) W niedzielę o g. 
30-ej prem. Daladier wygłosił 
przez radio mowę do obywateli 
francu$kich, podkreślając, że strajk 
powszechny  ugodziiby przede: 
wszystkim w interesy państwa į sa 
mych obywateli. Pretekstem do te- 
vo strajku jest protest przeciwko 
ostatnim dekiętom. Premier wyra- 
ził opinię, iż dekrety te nie pom- 
niejszają zdobyczy świata pracy, a 
jedynie przystosowują 40-godzin- 
ay tydzień pracy do wymogów gos 


Wojskowe narady 
angielsko-francuskie 


LONDYN, (PAT.) Niedzielna pra 
sa londyńska donosi, że francusko. 
brytyjskie narady sztabowe przewi 
dziane jako wynik rozmów odby- 
tych w Paryżu między ministrami 
brytyjskimi i francuskimi rozpocz- 
ną się 4 grudnia. Tym razem re 


Przed wyborami 


w Jugosławii 


sacyjny w Bliałogrodzie | cy opozycji kroackiej oraz lista b. 
rea dzień aż do północy, podob- zatwierdził trzy listy wyborcze do| ministra Liolicza, przewódcy na- 
3 ja iag raz przed kilku tygodnia cjął ustawodawczych. Są to listy: | rodowej partii „Zbor“. 
mi nastąpiło po zamordowaniu szefa Śtojądinowicza, Maczka, przewód | odbędą się w dn, 11 grudnia. 


Oferta przedwyborcza 


Niezależnej 


Niezależna Labour Party ztoży- 
ła Labour Party. ofertę ścisłej 
współpracy w okresie wyborow. 


Ofiary amoku w Indiach 


2 oficerżw. M. 


Str. 2 


Dekret przeciwmasoński 


anmenm OE 


Walka 7 wiatrakami 


P. A. T. donosi: W związku z 
dekretem o rozwiązaniu zrzeszeń 
wolnomularskich, na polecenie Ko. 
misariatu Rządu organa policyjne 
w dniu 26 b. m. zabezpieczyły ma- 
jątek „stowarzyszenia humamtar- 
nego — Braterstwo B'nei B'rith“, 
które posiadało charakter wolno- 
mularski, 


BUDAPESZT, (PAT.) W ciągu 
niedzieli - regent Horthy przyjął 
przywódcę węgierskich kombaian- 
tów Takach - Tolvay i przewódcę 
grupy posłów z terytoriów przyłą- 
czonych do Węgier ministra bez 


Wybory w 


KOWNO,  (PAT.) Kampania 
przedwyborcza w Kłajpedzie roz- 
wija się w całej pełni. Przed 
kilku dniami upłynął termin 
sprawdzania spisów wyborców do 
sejmiku i składania umotywowa- 
nych protestów w sprawie nie wcią 
gania na listy lub skreśleń na fie 
stach dokonywanych. Protesty skła 


ogłosił dekret rządowy ustis 7 


ważny już począwszy od dnią 


środę. Syndykaty zapewniają PARYŻ, (PAT.) W sobotę w po- 


| udnie na cmentarzu w miejscowo. 
ści Sceaux, pod Paryżem, na gro- 
bie Piotra Curie i Marii Curie-Skło 
dowskiej, odbyła się uroczystość 
„© cze a pamięci odkrywców radu 
i złożenia wieńców przez uczestni- 
ków kongresu międzynarodowego 
dla wałki z rakiem. Przybyli na 

cmentarz uczestnicy kongresu w 


~ 
a A ier 
" 


odarki. Premier odpierał zarzuty 
a temat dążenia do dyktatury. 
LJ 


k 
PARYŻ, (PAT.) We Francji 0d- 
było się w niedzielę w wielu miej- 
scowościach szereg wieców prote- 
stacyjnych przeciwko ostatnim de- 
kretóm. Wiece zakończono zazwy* 
czaj pochodami ulicznymi. Odbyły 


W zw.ązku z tygodniem przeciwrako- 
wym w Polsce, odbyła aię w Waer- 
szawie w sali ko'nmnowej pałacu 
Staszica, uroczysta akademia, poświęco- 
üa aletylko popularyzacji wałki s ra- 
kiem, lecz również mczczeniu pamięci 
odkrywczymi redu: Marii Skłodowskiej 
Curie. 

Na akademię, nad którą objął protek 
wrat P. Prezydent R. P. przybyli: p. 
mihstoer W. R. i ©. P., prof. de, woj 
cioch Świętosławeki, wiceprezes polskie 


neralnego' oraz ` przedstawiciele ' ce kwóty: 

wojsk lądowych i lotniczych przy-| . Pawel Pilch, Krzeszowice, zł. 

być mają celem przeprowadzenia! g2 

narąd z kolegami francuskimi do Andrzej Lewicki, Stebnik zł. 

Paryża. ho Só 
OKR. Zamość zł. 40.60. 
Robotnicza Spóidzielnia Miesz- 

kaniowa, Kraków zł. 218.50. 

| Pankowicz Karol, Brześć n/B. 

zł. 17.—. 

OKR. Zamość zł. 40.—. 

S:. Szymanowski, Glinik Ma- 
riampolski zł. 12.50. 

Marek Kanfer, Oświęcim zł. 200-— 
Jal. Majlich, Jarosław zł. 15,35. 
Jul. Majlich, Jarosiaw zł. 94 20 
Jul. Majlich, Jarosław zł. 3.30. 
Jan Łukasiewicz, Chodzież zł. 

24.80. 

Metalowcy, Kraków 
kwota l-sza) zł. 3272.22. 
Jul. Majlich, Jarosław zł. 55— 
Komitet w Augusiowie zł. 44.85 
Antoni Łabędzki, Grodzisk Maz. 

5— 


Wybory | 


(ogólna 


Partii Pracy 


Komitet wykonawczy Labour Par- s 
ty nie udzielił jeszcze na tę propo- 
zycję odpowiedzi. 


P. P, S. Brzeszcze zł. 175.16. 
OKR. Biata zł. 49.80. 


Siedliński Stanisław, Jaworzno 
zł. 135.71. 
„Spoiem*, Spółdzielnia spożyw- 


ców Zarz, Gł. zł. 2.000.—. 
Zarząd a Z. Z. K. Stani- 


Komitet w Łucku zł. 40., 
OKR. Zamość zł. 23.90. 
ty. Trzej DO hindusi Borek Władysł., Rypne zł. 460.59. 
J. Pękala, Andrychów zł. 143.51. 
Oddz. Centr. Zw. Rob. Budo- 
włanych zł. 59.55. 
j. Kącki, Myślenice zł. 5.80. 


Rządu włoskiego, mającą na celu repa- chińskie zgromadzenie narodowe, któe 
triację emigrantów włoskich. 10 tys. emi wyłoniłoby chiński rząd  cantralny. 
grantów włoskich osiadłych w Brazylii Zwierzchność wgo rządu miałyby uznać 


Zarząd Zw. Maszynistów Kolej 
Pańsiw. zł. 147.10. 
Robotnicy Krak. Spółdz. Miesz- 


Echa wizyty Chamberlaina 


xgłosiło gotowość powrotu do Włoch, 
lab kolonii włoskich. 

— Renter donosi 3 Hong Kongu, iż 
wojska japońskie przekroczyły rzckę 


Szaniczun i zajęły brytyjski posterunek | 
| 92 ofiary lodzkie. 


ma pograniczu Chin . terytorium Hong 
Kongu, Oficerowie brytyjscy  skłonili 
jspończyków dn wycofania się. 

— Z Bazylei PAT donosi: Podczas 
plebiscytu w Kantonie bazylejskim u- 
chwalono przeciwko głosom socjalistów 
f komunistów zakar należenia urzędni- 


ków puństwowych i komunalnych do | 


paitfi komunistycznej oraz innych orga 
mizecji. 

— Reuter donosi na podstawie wia- 
glomości se śródeł chińskich, iż Japoń- 


(rządy tymczasowe w Pekinie, Nankinie, 


Kantonie i Honkc u. 

— Nad Stanami Zjednoczonymi nade] 
szaleje burza śnieżna, która rozpoczęła 
się 24 listopada i pochłonęła dotychesae 


— 7 Berlina ATE donosi: Feldmar- 
szałek von Mackensen, ostatni s wo- 
dzów niemieckich s okresu wojny świa 
„towej, wystosował do kanclerza Hitlera 
! petycję o zwolnienie z więzienia pasto- 
ra Marcina Niemóllera. 

Mackensen, kióry 7 „dra ukończy 
89 lat, zaznaczył w petycji, że prośbą e 


| zwalnienie Niemó era jest jego ostat 
big życzeniem w iycim. 


u księstwa Windsor 


„Le Jow” donosi, że wizyte premiera | wiadomość ta nie jest 


ikaniowej zł. 60.—, 
„Reflese* robotnicy zł. 16.—. 


mberlaina a księstwa Wiodsor do- | dobnie zresztą jak i moż'iwość "wo Meialowcy Kraków, w dalszym 


de skutku » inicjatywy księcia | książęce pary w Anglii na wiosnę roku ciągu zł. 500.—, 
otapa 03 mrar pan odaniem się | przystlego, Łuck, Komitet PPS. zł. 31.70. 
godz, Bej przyby: na elicę Rivoli i spę Koło ZZK., Jaworzno I zi. 38.—. 
dail a księstwem Windsor pół godziny | M. Grabowski, Siedlce zł. 38.50 
od ko oc y Je Laig rwą Komitet w Nowym Jorku 450 do 
Finda ata. sarraa = mber! b larów, co wym. na zł. 2387.25. 
pem swe projòkty na ałość, nie w ' Kraków, Oddział Kelnerów zł. 
krywając pesgolenia swego =. 
kraje i mo oddania ma 
nyot usług. K „Daily Mat" "Tow. Ferd, Kocemba I Fr. Mazur 
dowiadnje że w czasie rozmowy 8 (starą huta Jaworzno) zł. 5.—, 
premierem Chamberlainem ka. Windsor Kaz. Chabaj, Rzeszów zł. 83—, 


czzaże Bożego Narodzenia, jednak 


Komitet PPS., Dębica zł. 46.39. 
Inż, Wacł. Walis zł. 12.—, 


Rad. premiera Imredy pozostaje 


przy władzy na Wegrzech 


niowych i wieczoniych reget Awu 
krotnie konierował 2 prem. imre- 
dy. Po wysłuchaniu opinii przed- 
stawicieli węgierskiego Świata po” 
litycznego regent zdecydował t- 
trzymać rząd premiera Mnredy 


teki Jarossa. W godzinach potud- przy wiadzy. 


Kłajpedzie 


dali wyłącznie Litwini. W samej 
Kłajpedzie wpłynęło ponad 50 
takich protestów. W  przeważnej 
części zostały one uwzględnione, 
dowodzi tego m. in. ogłoszenie w 
niedzielę dodatkowych list wybor 
czych, obejmujących około 2.000 
Litwinów. 


TACO ZEE EC AREA TK TOOK ETZ AOC RAE 
Uczczenie pamięci odkrywców radu 


liczbie z górą 100 osób na czele z 
senatorem  Godartćm, prezesem 
międzynarodowej unii do walki z 
rakiem, który prowadził pod ramię 
siostrę Marii Curie - Skłodowskiej 
doktorową Dłuską. Nad grobem 
oczekiwały przybyłych delegacje 
polskie ze sztandarami. Na grobie 
aaszonkow Curie złożono wieńce. 


Tydzień przecdwrakowy 


ko komiteto od zwalczania raka, dr 
Wejuert, ambasador Rzeszy Moltke, 
przeastuwiciele ówiata naukowego, oraa 
młodzież szkolna. 

Na akademii była również obecna pe 
m Marszałkowa Aleksandra Piłsudska. 

Akademię zagaił dr. Wejnert. Następ 
nie wygłosili referaty: prof. Czyżowicz 
i Ł „Walka s rakiem w Polsce" i prof. 
Białobrzeski p. t. ek ob: 
krycia pclona i radu”, 


| Zbudujemy w Krakowie 
Dom Ignacego Daszyńskiego 


prezentanci brytyjskiego sztabu ge. Kwitujemy wpłacone następują: | 


Cebak Józef, zebrano wśród 068 
nali Inwałd zł. 6.50. 

Murarze w Krakowie zł. 6.70, 

Tow. z Jasta zł. 12.—, 

Tow. Serwa Franc. 200 franków 
zł. 28.26. 

Paąk jan, lista Nr. 16 zł. 10.20. 

Ze zbiórki ulicznej 13.11 w Kra- 
kowie z. 564.90. 

Zarząd Oddziału I-go Związku 
Prac. Komunalnych i Inst. Użyte- 
czności Publicznej w Polsce zë- 
brał: od robotników i pracowni- 
ków Sekcji Elekirowni zł. 922.50, 
Gazowni zł. 724.—, Wodociągaw 
zł. 586.—, Zakł. Czyszcz Miasta zt. 
567.—, Straży Pożarnej zł. 244.35, 
Rzeżni Miejskiej zł. 160.50, Niżsi, 
Bud. Terc. Ogrody zł. 105850, 
Sympatyk St. Tomaszewski zł. 
10.—, Razem w Związku zebrano 
i wp'acono zł. 4.272.85. , 

Tow. Malarze ze Spó!dzielni 
Wzór, zatrudnieni przy budowie 
domu mieszkalnego Krakowskiej 
Spóidz. Mieszkan. składają w myśl 
uchwały Rady Związków Zawodo 
wych kwotę zł. 50.— i wzywają 
tow. Malarzy w Krakowie do zio- 
żenia składki w wysokości 5 zł. od 
osoby. 

Murarze i robotnicy Budówlani 
zatrudnieni przy budowie bloku 
mieszkalnego Spółdzielni „Buduje 
my“ składają dalszą ratę zł. 65.—. 

S:olarze Spółdzielni „Postęp“ 
składają zł. 42.— i wzywają wszy 
stkich towarzyszy stolarzy w Kra 
kowie do złożenia skladki w myśł 
uchwały Rady Związków Zawodo 
wych. 


Og!aszając powyższe ofiary 
Spółdzielnia „Dom Robotniczy im. 
Ignacego Daszyńskiego w Krako- 
wie“ składa imieniem proletariatu 
krakowskiego wszystkim ofiaro- 
dawcom serdeczne podziękowanie 
i uprasza o dalszą ofiarność na 
'en cel. 


A AANTEEL KTM WR WOODA "CYWZOJE 


Mlaotroli |-0i(Za 


TOKIO, (PAT.) Samolot japofńe 
skiej linii lotniczej rozbił się w po” 
bliżu m. Aomori. Pasażerowie ł 
załoga w liczbie S-ciu ponieśli 
śmierć na miejscu, 


Czy wybory mogą mieć 
charakter tylko gospodarczy ? 


Tezą zasadniczą obozu rządo- 
wego w obecnych wyborach sa- 
morządowych jest, że wybory te 
nie powinny mieć charakteru po 
litycznego, że są to wybory wy- 
łącznie gospodarcze. Samorząd 
rozstrzyga bowiem zagadnienia 
czysto gospodarcze, : nie mające 
z polityką nic wspólnego. 

Jest to teza, o ile ją się trak- 
tuje istotnie : poważnie, wysoce 
naiwna, w.przeciwnym razie jest 
aaa po: .prostu .demagogiczna. 
Zwolennicy tej tezy wprowadza 
ją jakiś sztuczny. dualizm, jakis 
nie istniejący w rzeczywisłości 
ścisijy. podział na politykę i spra- 
wy gospodarcze. Wychodząc z 
tego sianowiska dochodzi się do 
przekonania, że między jednymi 
a drugimi sprawami nie ma nic 
wspólnego, że są to dziedziny 
caikowicie oddzielne, że nasze 
poglądy gospodarcze są calkowi 
cie niezależne od naszych poglą- 
dów politycznych. 

- Rzecz jasna; że tak ciasne poj 
mowanie polityki, że ogranicza- 
nie jej tylko do zagadnień ściśle 
politycznych, związanych z sy- 
stemem' rządzenia, nie da się w 
żaden sposób uzasadnić. Żaden 
człówiek przystępujący do rozpa 
trywania w sposób poważny pro 
blemów natury gospodarczej, nie 
odrzuca swej szaty politycznej 
Na poiu pracy samorządowej nie 
przestaje być sobą. Cóż to bo- 
wiem ideologia polityczna? Jest 
to harmonijny światopogląd, o- 
bejmujący całokształt życia, jest 
to pewna mefoda rozwiązania 
wszystkich problemów . naszego 
bytu. Program polityczny, któ- 
ry. by nie obejmował zagadnień 
gospodarczych, byłby progra- 
mem „niedojrzałym. Takiego pro- 
gramu nie ma. Spróbujcie przej- 
rzyć wszystkie programy istnie- 
jące, napewno nie znajdziecie te 
go rodzaju programu. A zatym 
polityka gospodarcza wnego 
kierunku, jest to „wysiłe zdąża- 

jący do realizacji swego świato- 

poglądu w rea. o życia go- 
spodarczego. Nie przestaje ona 
nigdy być odbiciem pewnych za- 
sad ogólnych, które nam przy- 
świecają. 

Nie wystarczy zamiast nazwy 
Obozu Zjednoczenia Narodowe- 
go przyjąć nazwę bloku narodo- 
wo > gospodarczego, aby przez 
to stać się czynnikiem bezpartyj- 
nym. Jest to tylko metoda sto- 
sowania pseudonimów politycz- 
nych, która nie zmienia istoty 
rzeczy i nikogo nie może wpro- 
wadzić w błąd, Nazwa jest zu- 
pełnie obojętna, jeżeli za nią kry 
je się to samo środowisko ideo- 
we i te same zapatrywania. O- 
bóz narodowo - gospodarczy nie 
ogarnia wszak nikogo poza zwo- 
lennikami Ozonu i jego sympa- 
tykami, Fakt ten ukryć się nie 
da. Listę zdobią nazwiska wy 
raźnie „ozonowe”, reklamuje ją 
prasa „ozonowa”, nie pozostaje 
dla nikogo tajnym, że powstała 
óna w ośrodku „ozonowym”. 
Związek z ulicą Matejki jest nie 
wątpliwy. 

Zasłanianie się frazesem bez- 
partyjności gospodarczej jest tu 

całkiem nie na miejscu. Obóz Zje 
dnoczenia Narodowego posiada 
wszak swój określony program, 
swoją deklarację, którą wielkimi 
plakatami i przez radio obwieś- 
cił w chwili swego powstania. 
Moralność polityczna wymaga, 
aby swój program realizować. 
Program ten zawiera również wy 
raźne koncepcje gospodarcze. 
Rzecz jasna więc, że zwolennik 
„Ozonu” dostawszy się na teren 
samorządu będzie dążył do wpro 
wadzenia w życie swego progra- 
mu gospodarczego. Nikt o to 
nie będzie miał do niego preten- 
sji, nie należy tylko swego obli* 
cza ideowego ukrywać, nie nale” 
ży udawać, że się nie jest sobą, 
nie należy opowiadać, że się jest 
na terenie Sejmu „ozonowcem*, 
a w, samorządzie kimś innym, 

Gdyby stanąć szczerze na sta- 
nowisku, że samorząd to teren 
tylko gospodarczy, bo tam nie 
decyduje się żadnych spraw po 
litycznych, a tylko gospodarcze, 
nie należałoby w konsekwencji 
nazwać sie blokiem narodowo- 
gospodarczym, gdyż przecież Ra 
da Miejska nie będzie bezpośre- 


dnio rozstrzygać żadnych proble 
mów narodowych. A jeżeli wi- 
dzi się, że zagadnienia gospodar- 
cze stoją w związku z zagadnie- 
niami narodowymi, to chyba w 
niemniejszym stopniu łączą się z 
mimi wszelkie problemy polity- 
czne. l z konieczności dochodzi 
się do wniosku że wszystkie te za 
gadnienia stanowią nierozerwal- 
ny splot, i że drogę każdemu 
człowiekowi wskazuje jego za- 
sadniczy światopogląd. 

Pojmuje to zresztą w gruncie 
rzeczy dobrze Obóz Zjednocze- 
nia Narodowego. W akcji jego 
pod zewnętrzną szatą wyłączno- 
ści gospodarczej, pulsuje dzia- 
łalność-czysto polityczna. Jakże 
możnaby inaczej wytłumaczyć 
fakt, że ni stąd ni zowąd na od- 
czycie ob. Fleszarowej (a nie na 
wiecu politycznym),  poświęco- 
nym zagadnieniom wyłącznie sa 
morządowym (a nie politycz- 
inym) zjawiła się grupa ` ludzi, 
aby udaremnić odbycie odczytu 


nym i to w określonym duchu kratycznych, 


„ozonowym”, 


Doskonale zdajemy sobie spra 
wę z różnic między terenem par 
lamentarnym i samorządowym. 
Pracując przez wiele lat w samo 
rządzie — i to niejednokrotnie 

w roli kierowniczej, realizowali- 
śmy zawsze cele gospodarcze, 
nie tracąc jednak nigdy z oczu 
naszej zasadniczej ideologii, któ 
„ra była dla nas nie gorszym dro 
gowskazem na terenie pracy sa- 
morządowej, niż na terenie pra- 
cy ogólno - państwowej. Nie lę- 
kamy się zatem występować w 
akcji wyborczej z otwartą przył- 
bicą i pod własnym, nigdzie*nie 
zapożyczonym nazwiskiem. 


Ale są jeszcze inne względy, 
które obecnym wyborom na- 
dają specjalny charakter i 
to bardziej polityczny, aniżeli 
zazwyczaj. Warunki nie od nas 
zależne sprawiły, , że niedawno 
przeprowadzone wybory parla- 


przez wznoszenie okrzyków o| mentarne miały charakter „mo- 


charakterze wybitnie politycz- nopartyjny”. Wyborów 


demo- 


uwaa St. 


3 mmm 


odzwierciadlają- 
cych istotne oblicze społeczeń- 
stwa nie było od wielu lat. I dla- 
tego też te wybory muszą tę ro- 
lę spełnić, muszą wyjawić raz 
wreszcie jakie jest rzeczywiste 
stanowisko obywateli, co myślą, 
czego żądają, jakie są ich poglą- 
dy w najważniejszych sprawach 
zarówno samorządowych, jak i 
ogólnych. W tym sensie aspekt 
polityczny mają każde wybory | ummsamzemusum 


są one do pewnego stopnia jedy 
ne. Tego wyraźnego wypowie- 
dzenia się opinii publicznej ocze 
kują dziś wszyscy. Bo trzeba 
przecież ostatecznie dowiedzieć 
się, jak zapatrują się na sytuację 
masy społeczne, bez których o- 
bywano się tak długo. Sądzimy, 
że ten obraz, który nakreślą wy 
bory, będzie pouczający nie tyl- 
ko dla nas. Przecież o społe- 
czeństwie trzeba coś wiedzieć 


ponad to co mówią protokóły po. 


licyjne. I tę rolę muszą spełnić 
wybory samorządowe. 


ADAM PRÓCHNIK. 


Pouczenia i pogróżki 


W coraz butniejszych przemó- 
wieniach dygnitarzy „Trzeciej“ 
Rzeszy odzywa się ostatnio niemal 
stale zaczepna i napastliwa nu- 
ta pouczeń i pogróżek, skierowa- 
nych pod osobistym adresem tych 
czy innych polityków państw. za- 
granicznych, Wbrew poprzednin 
oświadczeniom o niemieszaniu się 
do spraw wewnętrznych bliższycł 
i dalszych sąsiadów, przywódcy 
hitleryzmu pozwalają sobie obec- 
nie, w dobie po-monachijskiej, na 
bezprzykładne wprost wystąpienia 
i ataki, których przedmiotem są 


stosunki wewnętrzne krajów de- | 


wypocząć, pamiętajcie o ziołach ma. 
gistrat Wolskiego ze znak ochron. 
„Pasiverosa'* zawierających Passiflo 
rę (Kwiat Męki Pańskiej) — roślinę 


mokratycznych, ich ustrój pań- 
stwowy, ich urządzenia i instytu- 
cje, a nawet ludzie, za ustrój ten 
i sprawne jego funkcjonowanie 
odpowiedzialni... 

Dyplomacja niemiecka nie ozna 
czała się nigdy nadmiarem taktu 
i delikatności w. stosunkach mię- 
dzynarodowych. Ale to co obser- 
wować możemy obecnie przekra- 
cza już zwykłą miarę dawnych 
przykładów i precedensów, staje 
się dotychczas nigdy niepraktyko- 
wanym systemem obelg i pogró- 
żek personalnych, wprowadza 
zwyczaje i metody polemiczne, 


o własnościach uspokajających. Ła- 
ara obo: one zaburzenia systemu ner- 
wowego: nerwicę serca, bóle i za. 
wroty głowy uczucie niepokoju oraz 
sprowadzają ' krzepiący naturalny 
sen nie powodując przyzwyczajenia. 
Do nabycia w aptekach i drogeriach. 


Walka z kościołem 


w „Trzeriej” Rzeszy 


Jeżeli wszystkie znaki nie zawo” 
dzą, to należy w „Trzeciej“ Rze- 
szy spodziewać się wielkiego ata- 
ku na kościół. Jak'w akcji pogro- 
mowej, skierowanej przeciw Ży- 
dom, tak i tutaj rej wodzą SS i ich 
organ prasowy „Das Schwarze 
Korps“. Ostatni numer tego pisma 
wita konfiskatę dóbr kościelnych, 
zapoczątkowaną w Austrii zabra- 
niem zakładów OO. Boredźkiywów 
w Admont i Lambrecht. 


Organ SS dowodzi, że kler po- 
stawił się poza nawiasem narodu 
niemieckiego, kościół zaś stanowi 
wyspę wśród niemieckiego narodu. 
Kościół pragnie rządzić nie tylko 
przy pomocy dusz, lecz również 
przy pomocy dóbr materialnych. 

O tym, jaki los czeka kościoty 
chrześcijańskie w Niemczech, da- 
je pojęcie mowa, wygłoszona na 
zjeździe kultury Rzeszy w 1938 r. 
przez Alfreda Rosenberga, teorety* 
ka hitleryzmu, a która.to mowa 
dopiero teraz ogłoszona została 
przez biuro prasowe EARE 
ewangelików. 


W mowie tej Mintia dora- 
dzał bardzo ostrożną taktykę w 
stosunku do religii chrześcijan- 
skich, a to dlatego, by ciężkiej 
międzynarodowej sytuacji Niemiec 
jeszcze bardziej 'nie utrudniać. Mo 
wa ta nie pozostawia jednak naj- 
mniejszych wątpliwości, że hitle- 
ryzm dąży do zniszczenia chrześci- 
jaństwa, jakltego dowodzi nastę- 
pujące zdanie: 

„Że kościół katolicki, a wraz 

z nim ewangelicki kościół wyzna 

niowy, muszą zniknąć z życia na 

szego narodu — tego jestem za | 

pełnie świadom, a sądzę, że mo- 4 


ge to samo powiedzieć w imie- 
niu Fiihrera', 


Dalej oświadczył Rosenberg, iż 
przy pomocy oddanych hitleryzmo- 
wi kapłanów będzie się stale i sys- 
tematycznie „zdobywać ostatnie, 
bardzo mocne „pozycje kościoła”. 

„Mamy jeszcze — mówił dalej 
Rosenberg—środek nacisku, a tym 
jest nacisk finansowy. Będziemy po 
stępowali bardzo oględnie, ale tym 
systematyczniej, by przeciąć finan- 
sową żyłę kleru, którego nie może- 
my zdobyć“. 

Wstrzymanie pensji kierownl- 
kom ewangelickim kościoła wyzna- 
niowego dowodzi, iż na odcinku 
ewangelickim akcja Rosenberga 
już rozpoczęta, Wynurzenia zaś 
pisma „Schwarze Korps“, które 
wyżej przytoczyliśmy, dowodzą, że 
w niedługim czasie ten sam los 
spotka także kościół katolicki, 


W Dniu Zadusznym nabożeń. 
stwa w kościołach ewangelickich 
w Niemczech cieszyły się wielką 
frekwencją. W Dahlem (parafia a- 
resztowanego pastora Niemoelle- 
ra) kazanie wygłosił pastor Burck 
hardt, który wspomniał o 242 ka- 
płanach niemieckich, nie mogących 
wskutek prześladowań władz wy- 
konywać swych obowiązków ka" 
płańskich. 


Czytajcie 
prase 
tocjalistyezna 


n'ezmane w epoce przed-faszystow 
skiej-w życiu narodów Europy. 
Dochodzi przecież- do tego — 
wymienimy tu jako przykład 
przemówienie min. Ribbentropa 
do dziennikarzy zagranicznych (1) 
— że przywódcy hitlerowscy wy- 
stawią . publicznie — cenzury 
politykom mocarstw zachodnich. 
W tej klasyfikacji pp. Chamber- 
lain i Halifax otrzymują z regu- 
ły stopnie celujące, . „pp. Daladier 
i Bonnet muszą się kontentować 


— czwórką, inni zaś osiągają za- | 


ledyia notę „dostatecznie*, albo ' 


też nawet obdarzani są „pałą“ 


niej wszystkich przeciwników fa- 
szyzmu, wszystkich krytyków i 
wrogów polityki kapitulacji. 

.Jeden z dzienników hitlerow- 
skich „dał poznać é“ Rządowi an- 
gielskioniu, że dla zagwarantowa: 
nia sukcesu projektowanych ro- 
kowań brytyjsko-niemieckich. na- 
leżałoby jakoś wyeliminować z ży 
cia politycznego p. Winstona 
Churchilla — może przez depor- 
tację do odległych kolonij. Inna 
spośród goebbelsowskich gazetek 
uczyniła tegoż p. Churchilla... 
moralnie współodpowiedzialnym 
za paryski zamach emigranta 
Griinszpana. Jeszcze inne pismo 
zgłosiło szereg „żądań* pod adre- 
sem... sądownictwa francuskiego, 
domagając się surowego ukarania 
sprawcy zamachu i przestrzega- 
jąc w tonie pełnym gwałtownośc 
przed konsekwencjami łagodnego 
ewentualnie wyroku. Nie ma dnia 
ani godziny, by kronika politycz- 
na nie przyniosła nowych faktów 
tego rodzaju, a wszystkie one ra- 
zem wzięte łączą się w łańcuch 
świadomego działania, którego: 
elementami głównemi są groźba: 
i wymuszenie, 


Szczęściem jednak dla świata, 
te „metody „dyplomatyczne* osią- 
gają — naogół biorąc — skutek 
odwrotny od'zamierzonego. Już 
nietylko wśród atakowanych: oso- 
biście polityków i mężów: stanu, 
ale również wśród szerokich mas 
społeczeństw zachodu budzi. się 
żywa reakcja przeciw dalszemu to- 
lerowaniu grubiańskich zaczepek 
i pogróżek hitlerowskich. Nawet 
potulny „Times*, popierający bez 
zastrzeżeń politykę p. Chamber- 
laina, zaczyna ostatnio podnosić 
głos w stosunku do dyplomacji 
niemieckiej, a Rząd brytyjski — 
za pośrednictwem swego ambasa- 
dora w Berlinie — zażądał sta- 
nowczo, by wybrykom oratorskim: 
i prasowym położony został krea. 

Bexzprzykładne ekscesy antyży- 
dowskie zmobilizowały przeciw 
hilteryzmowi opinię całego świa- 
ta cywilizowanego. To powszech- 
ne oburzenie staje się też jednym z 
czynników, osłabiających poli- 
tycaną akuteczność hitlerowskich 
pouczeń i pogróżek. = 
Bd. 
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demokratyczne, cóż dopiero gdy | 


Ustawy i dekrety 


W pierwszych latach niepodie- 
głości naród polski nastawit swe 
instytucje i ustawodawstwo na Za- 
chód. Mieliśmy więc francuską kon- 
stytucję i fruneuską misję woj- 


| skową,—-a wielu polskich oficerów 


kształciło się we francuskiej Aka- 
demii Wojskowej, by tam przejąć 
się duchem, który pozwolił zwycię- 
żyć brutalną skoszarowaną siłę. 
Mieliśmy: angielską policję i usta- 
wodawstwo społeczne, rozbudowy 
wane na dawnych wzorach nie- 
mieckich — i nie wychodziliśmy 
na 'tym wszystkim najgorzej. 

Ale człowiek. szukaszawsze „lep- 
szego". Jako ideał . postawiono 
więc.nam własne, rodzime, pol- 
skie urządzenia i ustawy, które by 
były produktem naszej oryginalnej 
myśli polskiej. 


Stworzyliśmy więc własną kon- 
stytucję « własną ordynację wy- 
borczą, którą p. wicepremier po 
3 latach ocenił, jako „ZŁĄ 1 
SZKODLIWĄ DLA PAŃSTWA* 
— i własne metody wyborcze, OD 
"KTÓRYCH ODŻEGNYWAŁ SIĘ 
PREMIER OBECNY; — własny 
system ubezpieczeń społecznych, 
które inny znowu premier scha- 
rakteryzował, jako  „NIEPRZE- 
MYŚLANE 1 SZKODLIWE 
GŁUPSTWO'* — i cały szereg in- 
nych rodzimych, oryginalnych u- 
staw, które trzeba było. repero- 


i! wać i noweliżować już w parę mie- 


epitetem „wojennych podszczuwa: | Slecy po ich narodzeniu. 
] czy” . Ta ostatnia kategoria staje | 
í się coraz liczniejsza, włącza się do 


Nic więc dziwnego, źe po tych 
próbach zarzucono szukania „ory- 
ginalności*, a zaczęto oglądać się 
za gotowymi wzorami, które by 
odpowiadały potrzebom—jeśli nie 
całego narodu, to przynajmniej je- 
go „najlepszej“ części — elity — 
i znaleziono je, powiedzmy deli- 
katnie, w ustawach  "środkowo- 
europejskich", w których co krok 
grozi.człowiekowi 2, 3, 5 lat wię- 
zienia — i więcej, aż do kary śmier 
ci. 

Nie boję się nigdy wysokich 
kar. „Nie dotykać, bo grozi śmier- 
cią". Więc nie: będę dotykał, gdy 
wiem, co mi grozi, — ale stanę so- 


bie bliziutko... 
boję, to nie kary; ale NIEJASNO- 
ŚCI OSTRZEŻENIA 1 DWU- 
ZNACZNOŚCI ZAKAZU. ~ 

A w tych nowych ustawach =- 
że pozwolę sobie na pożyczenie 
terminu od p. premiera Kwiatkow- 
skiego — „karno - demokratycz- 


nych“ — co krok to jakaś zagad- 


ka. 
DEKRET O OCHRONIE PAŃ- 


STWA w art. 9 postanawia, że „kto 


bierze udział w związku, mają- 


na celu zbiorowe zamknięcie za=* 
kładów pracy“ podlega karze do' 
Ale niestety .nie' 


35 lat więzienia. 
mówi się, co to znaczy „brać u- 
dział*, co to jest: „zbiorowe zam- 


knięcie* — i o jakie „zakłady pra- 
cy“ w tym wypadku choczi?. A: 
artykuł 11 grozi taką samą karą 


tym, którzy „obniżają“ powagę na- 
czelnych | 
znowu zagadka. Co to znaczy: 
„obniżyć* — i co rozumie dekret 
pod terminem: „naczelnych orga- 
nów Państwa?*. Czy to ma być 
tylko urząd Prezydenta Rzeczy- 
pospolitej, — czy też .również 'u- 
rzędy wszystkich ministrów, dyrek 
torów, wojewodów i starostów, =— 
bo oni też są „organami Państwa 
— i też „naczelnymi* dla danego 
działu czy obszaru. jak należy 
rozumieć zakaż „poddawania zło 
śliwej ocenie wyroku Sądu?". Czy 
nie byłoby lepiej po prostu wpro? 
wadzić kategoryczny zakaz kryty- 
kowania w ogóle każdego wyroku; 
— w takim razie nie byłoby wąt= 
pliwości, co jest „złośliwe, a co 
nie „złośliwe“. 


Ustawa może przewidywać naj= 
ostrzejsze nawet kary, ale nie po- 
winna stwarzać dla obywateli dwu 
znaczności, pułapek i zasadzek; 


Dlatego może byłoby dobrze, gdy- 


by te wszystkie wątpliwości z0- 
słały zawczasu wyjaśnione — tak, 


'byśmy wszyscy wiedzieli, co: nam 


wolno, a czego nie wolno — i byś 
my spokojnie czekali na NOWY 
OKRES 
który przyjdzie, bo przyjść MUSI. 
n. t. 


Kardyna? Verdier 


przeciw faszyzmowi 


W odpowiedzi na list arcybi- 
skupa Malines (Belgia), kardy- 
nała Van Roey, kardynał Paryża, 
arcybiskup Verdier, takie oto sło- 
wa pisze o rasizmie: 

„Czyż nie jest wyzwaniem, rzuco- 
nym zdrowej obserwacji faktów, praw- 
dziwej wiedzy i udnchowionym tra- 
dycjom wszechświata — ta pretensja 
uczynienia z krwi jedynego źródła 
zdolności i doskonałości fizycznej, in- 
telektualnej i moralnej człowieka? 
Jest się upokorzonym, gdy się czyta 
twierdzenia tak dziwne, jak np: 
„Prawo jest wyrazem wymogów krwi. 
i prawo to ma wartość tylko o tyle, 
o ile-oddaje się na usługi rasy“. Ta- 


nie szukający na łonie cywilizacji 
schronienia i kawałka chieba. Oto 
nieuchronny koniec teorii rasowej. 
I jeśli ostatnio zbrodnia, miewątpli- 
wie głupia i której nie można dosyć 
potępiać, rozpaliła wszystkie namięt- 
ności narodu, to jest rzeczą pewną. 
że te akty gwałtu przypisać należy 
przęde wszystkim nowej filozofii, 


którą się propaguje i którą się wyzy- | 


skuje. 

Są, niestety, i inne jeszcze konse- 
kwencje, wypływające nieuchronnie s 
wszechwładztwa rasowego. Jeżeli one 
wezmą górę, to należy cofnąć się ze 
strachem w obliczu nowego życia, na- 
rzuconego biednej ludzkości”. 


kie nadawać źródło temu, eo należy |  Dobrzeby było, gdyby nasi do- 


do  najświętszych rzeczy ludzkości, 
prawu, jest nie tylko, jak powiedzia- 
łem, wyzwaniem nauki i historii, lecz 
jest ponad to hołdowaniem „najordy- 
narniejszemu  materializmowi* i 
twieraniem drzwi najhaniebniejszym 
praktykom. Do jakich obrzydliwych 
konsekwencji prowadzi nae w istocie 
taka doktryna! Najbardziej aktualne 
wydarzenia łączą się z elementarną 
logiką, by oskarżyć te konsekwencje 
i ujawnić jedno z największych nie- 
bezpieczeństw, jakie zagrażały naszej 
biednej {pdakosci, 

A dalej: 

„Tuż obok nas, w imienin praw ra- 
sy, tysiące i tysiące ludzi szczuje się 
jak dzikie zwierzęta, pozbawia się 
ich dóbr; prawdziwi pariaci darem- 


o- | amasa 


PONAD 


morośli „rasowcy“ uważnie prże- 


czytali te mądre, a głęboką tro». 


ską o człowieka podyktowane, 
słowa kardynała francuskiego. 


A 


To też, czego się - 


organów Państwa*. Í- 


USTAWODAWSTWA, . 


AŻ. 
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Chiny po upadku Hankou iKantonu Anglia a sprawa żydowska 


Rozpatrując przyczyny powo- 
dzenia Japończyków na obu tea- 
trach wojny, widzimy dwa różne 


fragmenty: zdobycie Hankou było 


zwycięstwem wielkiej masy iepiej 
uzbrojonej nad wielką masą go- 
rzej uzbrojoną; a jednak to gor- 
sze uzbrojenie wystarczało, aby 
stawiać przez długi czas skutecz- 
ny opór. Wystarczyło ono też dla 
podtrzymywania oporu przez cały 
czas odwrotu i do wyjścia z wal. 
ki obronną ręką. Główne siły chiń 
skie odsunęły się od nieprzyjacie- 
la o tyle, o ile dowództwo 'chiń- 


skie uznało to ża niezbędne, i o- 


beċnie mogą uzupełnić straty i 
przegripować się do dalszych 
walk. 

Natomiast w Kantonie występo- 
wały siły znacznie mniejsze, które 
na nazwę „mas“: nie zasługują, 


zaś: po stronie japońskiej — na: 
wet wielokrotnie mniejsze. Bardzo 
znaczna przewaga liczebna Chiń- 
zrekompensowana 
przez ich zupełnie niedostateczne 
uzbrojenie, znacznie mniejsze zdoi- 
ności manewrowe oraz słabsze kie 


czyków była 


rownictwo. 

Istnienie dwuch zupełnie oddzie- 
lonych od siebie armii japońskich 
otwiera przed Chińczykami moż- 
ność -zajęcia położenia środkowe- 
go, czyli działania po t. zw. „we- 
wnętrznych liniach operacyjnych", 
Korzystając z posiadania linii ko- 
lejówej Hankou —Kanton (oprócz 
jej dwuch odcinków na obu krań- 
cach), Chińczycy mają możność 
przerzucenia głównych sił na je- 
den z dwuch teatrów wojny dla 
dokonania zwrotu zaczepnego. po- 
zostawiając na drugim teatrze si- 
ły mniejsze dla działań opóźniają- 


Biorąc pod uwagę, że Chłńczy- 


cy prowadzą wojnę „na wyczerpa. 
nie”, gdyż nie widzą możności je- 
szcze w ciągu dłuższego czasu po 
konania głównych sił Japońskich, 


należało oczekiwać, że ten zwrot 


zaczepny nastąpi przeciw zdobyw- 
com  Kantonu, a więc przeciw 
słabszej z pośród dwuch armii ja- 
końskich. - isc bo, 23 

Rzeczywiście, — jesteśmy obec. 
nie dalekimi świadkami natarcia 
Chińczyków na Kanton, co nie by- 
łoby możliwe bez skierowania tam 
poważnych posiłków z frontu pół- 
nocnego. Jakimi siłami prowadzo- 
ne jest natarcie, dowiemy się za- 
'pewne po jego zakończeniu. Zale- 
ży to wyłącznie od siły charakte- 
ru główn i od jego 
możliwości uniezależnienia się od 
lokalnych i prowincjonalnych pa- 
triotyzmów. 

Trzeba byłoby bowiem olbrzy- 
miego wysiłku woli, by osłonić 
gsównymi siłami drogę do wnętrza 
kraju — ku zachodowi — oraz do 
nowej stolicy rządu  centralnegó, 
powierzając jej obronę tylko woj- 
skom miejscowym. A taka właśnie 
decyzja jest jedynie możliwa, jeśli 
się chce wszystkie wartościowe si- 
ły rzucić na jedną słabszą część 
wojsk nieprzyjaciela. 

Jest zupełnie prawdopodobne, 
że głównodowodzący chiński żdo- 
był się na taką decyzję. W tym 
wypadku należałoby liczyć się z 
możltwością nietylko odebrania 
Kantonu, ale nawet całkowitego 
wyparcia na okręty japońskiego 
desantu w południowych Chinach. 
"Siły japońskie, ześrodkowane 


1ózet Wechsberg 


Duch 


pod Hankou zapewne nie skorzy- 
stają ż możliwości posunięcia się 
w głąb Chin, gdzie zima niedługo 
poważnie utrudni operacje wojen- 
ne, a raczej pośpieszą na ratunek 
armii południowej, posuwając się 
wzdłuż linii kolejowej Hankou — 
Kanton. jeśli zdołają całkowicie 
ją opanować i nawiązać styczność 
z armią operującą pod Kantonem, 
uratują ją przed klęską, któraby 
zarazem silńie poderwała wiarę w 
dalsze powodzenie japońskie. 
Według wszelkiego prawdopo- 


dobieństwa, końcowym etapem o- 


becnego okresu będzie jednak o- 
panowanie przez Japończyków ca- 


pytanie: a co dalej? 
Obsadzenie linii 


setki tysięcy .wojsk 


wiele mniej sił, niż obecnie, pomi- 
mo coraz wzrastającego wysiłku 
Japonii, 


A tymczasem wojsko chińskie 


rośnie w liczbę i rośnie w uzbroje- 
nie. Jego liczba zbliża się już do 
liczby wojsk mocarstw europej- 
skich w czasię wojny Światowej. 
Uzbrojenie dostarczane jest coraż 
obficiej przez przemysł wojenny, 
rozbudowany w zachodnich pro- 
wincjach Chin. Dostawy z zagra. 
nicy, które wciąż stonowią najważ 
niejszą pozycję w uzbrojeniu, żo- 


Straszne 
ludności 


Snop światła na stosunki, panu» 
jące w Chinach, rzucają podane 


łej linii Hankou -> Kanton i od- 
budowanie jej, pomimo, że Chiń- 
czycy postarają się uczynić ją na 
długo niezdatną do użytku. Wów. 
czas stanie na porządku dziennym 


komunikacyj- 
nych pochłonie nowe dziesiątki i 
japońskich. 
Pacyfikacja obszarów na wschód 
od kolei Kanton — Hankou a więc 
objętych. nominalnie obszarem ©- 
kupacji japońskiej — zaabsorbuje 
dalsze siły. Do natarcia w kierun- 
ku zachodnim pozostanie jeszcze 


stały wprawdzie częściowo zaha- 
möwane przez zdobycie Kantonu, 
przez który szło 80 proc. całego 
sprzętu. Dostawy z Sowietów są 
ilościowo sktomne i ciągle zależne 
od koniunktury politycznej. Zato 
coraż większe możliwości związa- 
ne są z bezustannie rozbudowywa- 
ną wielką drogą samochodową z 
Birmy Brytyjskiej do Chin. Droga 
ta, po jej ukończeniu umożliwi 
dostawę każdej ilości materiału 
wojennego ,dowożonego morzem z 
Europy do Kalkuty, a więc poza 
zasięgiem możliwej blokady ja- 
pońskiej. Póki zaś jest w trakcie 
budowy, ruch na niej jest z konie- 
czności słabszy, lecz nieustannie 
się wzmaga. Wiadomo zaś, że no- 
woczesna droga samochodowa po. 
siada zdolność przepustową nie 
tylko wojskową, ale i polityczną, 
większą niż niejedna dobra linia 
kolejowa. 

Najważniejszą zaletą tej linii, 
dła której rząd Chiński nie szczę- 
dzi wysiłków i wydatków na jej 


Przed kilku dniami angielska 
Izba Gmin przyjęła następującą 
rezesucję, przedłożoną przez po- 
sła socjalistycznego Noël Bakera: 

„Izba siwierdza z głęboką troską 
ubolewania gódne traktowanie pew: 
nych mniejszości etnicznych, religij- 
aych i politycznych w Earopie i. wo- 

bec rosaącej powagi zagadnienia u- 

chodźców, Izba powitałaby natychmia- 

stawy zjednoczony wysiłek narodów, 

łącznie ze Stanami Zjednoczonymi, w 

celu zapewnienie wspólnej polityki“. 

Rezołucj» jest utrzymana w to- 
nie ogółnikowym i nie wymienia 
Niemiec, a to w tym celu, by mo- 
gła skupić głosy całej Izby. Cała 
też Izba gmin jednomyślnie u- 
chwaliła rezolucję socjalistyczną, 
a przed głosowaniem min. spraw 
wewn. Hoare w imieniu Rządu 
wyraził na nią zgodę. Znalazła się 
więc aprawa polityki zagranicz. 


nej, co do której Izba angielska | jów 


jednomyślną wyraziła opinię: 
sprawa prześladowań Żydów w 
Niemczech. Hitler, jak wiadomo, 
w ostatnich swych mowach z na» 


budowę, jest jej niezawodność nie |ciskiem podkreślał swą sympatię 


tylko wojskowa, ale i polityczna; 
można być pewnym, że nacisk Ja- 
ponii nie zdoła skłonić Anglii do 
ograniczenia dowozu * materiału 
wojennego do Chin przez Indie To 
też wszystkie inne kierunki zaopa- 
trzenia mają wartość tylko jako 
sposób zyskania na czasie, póki 
nowa droga nie będzie dla trans- 
portu całkowicie przysposobiona. 

W tych warunkach wojna „na 
wyczerpanie“ zmienić się musi po 
pewnym czasie w nieprzerwany 
bój spotkaniowy na całym froncie, 
gdy tylko wzrost sił wojsk chiń- 
skich pozwoli oczekiwać powodze- 
nia takiej akcji. 

H. K. 


| Dalszą plagą są bandy rozbój- | wypuszczają. 


ników. Czy jednak administracja 


przez prasę francuską informację | japońska nie kładzię kresu. rozbo- 


'griipy misjonarzy francuskich, któ 


rzy w tych dniach przybyli z te- 


renów, objętych sferą działań wo- | faktycznie 


jennych. 

Rzecz godna uwagi: informato. 
rzy zastrzegli sobie dyskrecję, o- 
bawiając się represyj ze strony 
Japończyków. 

Trudno sobie przedstawić — 
piszą misjonarze — jak straszne 
są cierpienia ludności chińskiej, 
Jest ona całkowicie ograbiona. 
Wojska chińskie, pozbawione in- 
tendentury, zdane są całkowicie 
na rekwizycje, ale i Japończycy 
zabierają wszystko, co się da za* 
brać. Chłopi nie mają ani inwen- 
tarza ani ziarna na zasiew. Na 
ogromnych przestrzeniach Zniknę- 
ły.. również zasiewu. 
Tak, dosłownie! Nie trzeba bo- 
wiem zapominać, że rolnictwo 


chińskie oparte jest na ogrom-! 


| 


nych przestrzeniach jedynie na sy 
stemie regulacji wód: na systemie 
tam i kanałów. System ów jest 
zniszczony i pola stoją pod wodą. 

Domostwa chłopów chińskich 
są to lekkie chatki z bambusów. 


Zapalające bomby z edi zz 


niszczą całe takie osiedla. 


samurajów 


z niemieckiego przełożyła 


Halina Pilichowska, 


Wyjątek z książki podróżniczej 

P. t „Wielki Mur“, która ukaże 

S» w grudniu nakładem Inst, 

Wyd. „Btblioteka Polska”. 

Samuraje umark, ale ich duch 
bojowy żyje nadal. Jest to jedna 
z podstaw „dynamiki“ japońskie- 
go imperializmu. 

W japońskich filmach wciąż się 
dzieje to samo: bohater co dzie- 
sięć minut bywa osaczany przez 
zbójów i włóczęgów, zaczyna się 
zażąrta walka — „bójka“ nazwa- 
libyśmy to w amerykańskim fil. 
mie — į bohater długim zakrzy« 
włonym mieczem kładzie jednego 
napastnika po drugim. Niekiedy, 
gdy nie ma miecza, wyrywa z zie” 


mi małe drzewo, lub ciska kamie- 
niami, ale zawsze się tu biją i bio 
rą za iby w najbardziej niewygod- 
nych wariantach. Japońscy sce- 
narzyści muszą być nielada mi- 
strzami w  wynajdywaniu coraz 
nowych rodzajów walki, które 
mają jedną wspólną cechę: boha- 
ter walczy z przemocą i z walki 
tej wychodzi zwycięsko. Analło. 
gia chyba zupełnie jasna? 

Duch japoński jest bojowy. Ja- 
pończycy są nastrojeni: bojowo, 
Różnią się zatym od Chińczyków, 
którzy miłują pokój, są nie szcze* 
gólnie dobrymi żołnierzami i bar- 
dziej się interesują teatrem i sztu. 
ką niżli manewrami wojskowymi. 


jowi? 1 oto, przy tej okazji, infor 
matorzy wyjaśniają, że Obszary 
i okupowane przez  ja- 
pończyków są niewielkie, Po mia 
stach są garnizony, ale nawet li- 
nie kolejowe, na których utrzymaa 
hiu Japończykom bardzo zależy, 
nię są dostatecznie strzeżone, 
Pozą obszarami miast i dróg wła- 
dza japońska nie istnieje, 

Nic też dziwnego, że pariyzan- 
ci chińscy mają robotę ułatwioną, 
ale — z drugiej strony — j.bandy* 
ci mają zupełnie swobodne pole 
popisu. 

Na drogach spotkać można całe 
gromady biedaków, pozbawionych 
chleba i odzianych w łachmany. 
Tej zimy niechybnie dziesiątki a 
nawet setki tysięcy Chińczyków 
umrą z głodu i chłodu. 


Dwa sporty wybitnie bojowe, 
dżiu - dżitsu i walki zapaśnicze, 
cięszą się w Japonii największą 
popularnością i ściągają na sta* 
diony dziesiątki tysięcy widzów, 
jak u nas mecze piłkarskie. Gdy 
dwaj Japończycy wszczynają 
sprzeczkę, to kończy się to nie- 
wątpliwie zajadłą bijatyką. Po- 
nieważ jednak Japończycy są do- 
skonale opanowani, to nader rzad- 
ko dochodzi między nimi do sprze 
czek, 


Panowanie nad sobą stoi w ra- 
żącej sprzeczności z japońską bo. 
jowością. W stosunku do cudzo- 
ziemców ta samokontrola graniczy 
z obłudą. Można — wcale tego 
nie przeczuwając — mówić Japoń- 
czykowi najbardziej niewłaściwe 
rzeczy, można mówić o cesarzu, 
o polityce, zadawać przykre py- 
tania, które Japończyka przejmują 
strachem — nigdy nie omieszka 
udzielić wymijającej i uprzejmej 
odpowiedzi. Rzadko kiedy wybu- 


Z | 
Ą "iniejstywa w sprawie walki z nie- 


| 
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do Chamberlaina, by tym mocniej 
zaatakować przeciwników polity- 
ki zagranicznej Chamberlaina, by 
z nazwiska „piętnować“ Chur- 
chilla, Edena, Greenwooda i in. 
jako „podszczewaczy wojennych“. 
Jak zachowa uię teraz Hitler wo- 
bec jednomyśłnej uchwały Izby 
angielskiej, przyjętej na wniosek 
socjalistów ? Zobaczymy... 
Rezolucja Izby mówi o wspól- 
nej akcji narodów w sprawie u- 
chodźców z Niemiec. Otóż z tymi 
uchodźcami spiawa nie jest by- 
najmniej prosta. Masowe uchodź- 
two z Niemiec mamy wówczas, 
kiedy Hitlerowi udaje się zmiana 
mapy niemieckiej. Była duża e- 
migracją z Zagłębia Saary po ple- 
biscycie, po „anszłussie* Austrii, 
po przyłączeniu Sudetów, poza 
tym materiał wychodźczy stano- 
wią Żydzi cudzoziemscy, jak np. 
obecnie masowo wydaleni Żydzi, 
obywatele polscy. Żydów zaś nie- 
mieckich hit ie 


bie Gmin min.. Hoare, . gdy: o- 
świadczył, że władze angielskie u 
dzieliły Żydom w Niemczech wie» 
le wiz na wyjazd do Anglii, przy. 
jechało zaś bardzo mało osób (na 
eali wołano: obozy koncentracy j- 
ne!), Potwierdza się, cośmy przed 
kilku dniami pisali o stosunku 
Rzeszy do Żydów. Mimo to spra- 
wa uchodźców jest oczywiście pa- 
ląca i zaostrza się z dniem każ- 
dym, oprócz Niemiec bowiem 
wydala się Żydów i nie-Żydów z 
imnych także krajów. 

Czy są widoki pomyślnego za- 
łatwienia sprawy uchodźców po- 
litycznych i „rasowych“? Praw- 
dẹ mówiąc: nie wielkie. Niedaw- 
no przecież odbyła się z inicjaty- 
wy Roosevelta konferencja 32 
państw w Evian, poświęcona wła- 
śnię sprawie uchodźców, a jedy- 
nym wynikiem tej konferencji 
jes: biuro w Londynie, czeka ją. 
ce.. lepszych czasów dla swej 
działalności, Gdy kierownik te- 
go biura wystąpił w tych dniach 
z propozycją, by państwa tymcza- 
sowo przygarnęły u siebie po 25 
tys. Żydów, to wszystkie rządy 
odmówiły. Mniejsza o to, czy po» 
mysł biura był szczęśliwy, ale od- 
mowa ta wskazuje, z jakimi tru- 
dmościami walczyć musi każda 


cha — i japoński jest zapew- 
ne jedynym na świecie języ- 
kiem, który nie zna przekleństw i 
obelg. „Baka“ („wariat') to już 
jest bardzo obelżywe słowo. : Rze. 
czą ogólnie znaną jest to, że gdy 
się zderzą dwa auta, to japońscy 
szoferzy przed obejrzeniem uszko- 
dzeń wysiadają i zginając się w 
uprzejmych ukłonach przeprasza* 
ja Poj wzajemnie za swą niezręcz- 
ność. 


Japończycy są bardzo uczciwi. 
Przestępczość jest wśród nich zdy 
miewająco mała, jeśli się zważy, 
w jak wielkiej nędzy żyje więk- 
szość z nich. Kradzieże są rzad” 
kie; lekarz cudzoziemiec opowia- 
dał mi, że w ciągu pięciu lat ża- 
den z jego pacjentów nie został 
mu dłużny za poradę. Również 
zatrudnieni w japońskich przed- 
siębiorstwach cudzoziemcy fachow 
cy są dobrze į regularnie wyna- 
gradzani. Japończycy bez  żad- 
nych skrupułów naśladują zagra- 


Holandii. 
odgrywa w tej sprawie Anglia, 
posiadająca najwięcej kolonii i 
mandat nad Palestyną. Otóż An- 
glia ujawnia dużo dobrych chęci, 
ale — mało czynów. 
ona na przyjęcie dzieci 
'skich, trochę — ludzi starszych, 


wątpliwą klęską uchodźtwa. 


Czy w obliczu ostatnich prze- 


śladowań Żydów. w Niemczech są 


widoki zmiany na lepsze? O- 
wszem, zaznaczyła się większa ru- 
chliwość ze strony Stanów Z jedn., 
Ale decydującą rolę 


Godzi się 
żydow- 


a.s ż góry oznajmia, że Imperium 
Brytyjskie nie może udzielić wie- 
le miejsca Żydom. A tymczasem 
wprawdzie nie kolonia, ale domi- 
nium Kanada doprasza się imi- 
grantów i przy pewnym wysiłku 
ze strony Londynu, któremu nie 
odmówiłby poparcia Waszyngton, 
Kanada prawdopodobnie _zgodzi- 
łaby się przyjąć większą część Ży- 

. Żydzi palestyńscy wyrazili 
gotowość przyjęcia 40.000 Żydów 
w ciągu 6 miesięcy, o ile Anglia 
uchyłi ograniczenia imigracyjne, 
będące obecnie w mocy, Ale An- 
glia konserwatywna nie odważy 
się na takie uchylenie, nie zdo- 
będzie się poza tym na żadną e- 
nergiczniejszą inicjatywę i ogra- 
niczy się do pobożnych życzeń, 
by wespół z imnymi państwami 
rozpatrzyć możliwości poprawy 
położenia uchodźców. Po pewnym 


czasie sprawa „rozlezie się po ke 
ściach“... 

Tyle co do uchodźców. Ale iat» 
nieje jeszcze bodaj ważniejsza 
sprawa: wstrzymania dalszych 
prześladowań Żydów w Nieme 
czech. Poseł Noë! Baker propone» 
wał w Izbie Gmin, by Anglia Sae 
stosowała środki odwetu wobec 
Niemiec: wydalenie obywateli 
niemieckich z Anglii i zastąpie- 
nie ich przez uchodźców; cło sper 
cjalne na towary niemieckie; 
wreszcie sękwestr dóbr niemiec- 
kich celem pokrycia kosztów u- 
trzymania i wspomagania uchodź- 
ców. Rzecz jasna, że ma takie „ar- 
gumenty* hitlerowcy byliby jak 
najbardziej wrażliwi, że to byłby 
uajskuteczniejszy á walki z 
prześladowaniami w Rzeszy. Ale 
znowu na to Chamberlaią tęs- 
kniący do zbliżenia z „osią“, nie 
„pójdzie. 

Obecna akcja w świecie cywili- 
zowanym w związku z prześlądo» 
waniem Żydów w Niemczech, 
zmierza do tymczasowego słagoe 
dzenia losu Żydów. Ale tu i ów. 
dzie dochodzi do głosu pragnie» 
nie uregulowania sprawy żydowe 
skiej, jako zagadnienia międęyv. 
narodowego.  Zbyteczna  tłótnae. 
czyć, że w warunkach isie} 
szych szanse takiego rozwi 


sed 
(jmb.). 


Nowa „zbrodnia“ Żydów 


Wiedeń pod rządami hitlerow- 
ców stracił swój czar i pogodę. W 
dawnej stolicy Austrii nastały rzą 
dy brutalne, które wypowiedziały 
wojnę owemu czarowi, owej przy 
słowłowej wiedeńskiej łagodności. 

„Nie! My nie jesteśmy tak łago 
dni, jak to przedstawiano" — pi 
sze czołowy organ hitlerowski 
„Vólkischer Beobachter“ į ogłasza 
kampanię na rzecz.„organizacji u- 


'czuć* ludności wiedeńskiej. Oka- 


zuje się bowiem, że cały ten na- 
strój Wiednia, wraz z wiedeńską 
operetką był... wynalazkiem ży- 
dowskim. 

Gmach słynnej operetki wiedeń- 
skiej nie otworzył swych zamknię- 
tych podwoi. Znani kompozytorzy: 
Lehar, Kalman, Oskar Strauss, 
Stolz, Benatzky są na indeksie. Z 
całej piątki jeden tylko Franz Le- 
har może się pokazać w „Trzeciej“ 
Rzeszy, ale i on jest podejrzany, 


tym więcej, że miał librecistów — 
Żydów. jeden z nich, Beda, prze- 
bywa w obozie koncentracyjnym 
w Dachau. Kalman i Strauss mu- 
sieli uciec jako Żydzi. Stolz j Be- 
natzky woleli zrezygnować z po- 
bytu w sprusaczonym Wiedniu i, 
mimo, że są aryjczykami, wolęfi 
wyemigrować. 

Nie ma też aktorów — uiubłeń- 
ców publiczności. Max Hansen 
gra w krajach skandynawskich. 
Piosenki, wykpiwające Hitlera i 
Goeringa, które śpiewał parę lat 
temu, zamknęły mu wrota „Trze- 
ciej“ Rzeszy. Z tej samej przy- 
czyny Pawel Morgan, inna wybit 
na gwiazda operetkowa, przebywa 
w Dachau, Primadonna Ritą Ge- 
org i Steffens są wygnani jako Ży 
dzi, zaś aryjska Gusti Mardayn 
wolała zrezygnować z możliwości 
pobytu w Wiedniu. 


Na miejsce kalek --- 
tysiące zdrowych 


Każdy, kto trzeżwo patrzy na 
politykę Mussoliniego w Hiszpanii, 
był przekonany, że po „symbolicz- 
nym geście“ wycofania 10 tysięcy 
nieużytków, dyktator włoski wyś- 
le do Hiszpanii nowe transporty 
wojsk, ale już zdrowych. 


Tak się też stało. Korespondent 
„Times“ z Gibraltaru donosi swe- 
mu pismu, że znaczne posiłki woj- 
skowe, drogą z Maroka, wylądowa 
ły 20 b. m. w Algesiras, 


niczne wyroby i eksploatują zagra- 
niczne patenty, ale każdy cudzo- 
ziemiec, pracując w Japonii w cha- 
rakterze instruktora, otrzymuje wy 
sokie wynagrodzenie. lak zrozu- 
mieć ten dziwaczny kontrast? Nie- 
liczni Japończycy, którzy nie po- 
zostąwiają tego pytania bez od- 
powiedzi — większość daje odpo- 
'wiedź wymijającą i niezdecydowa 
ną — oświadczają, że wynalazki 
i patenty służą „ogólnemu dobru 
ludzkości“, a przeto mogą z nich 
korzystać wszyscy ludzie. Czyż o- 
ni, którzy tak dobrze się znają na 
sprawach technicznych, nie zdają 
sobie sprawy z tego, że każdy wy 
nalazek wymaga odpowiedniego 
nakładu czasu i pieniędzy, a za- 
tym nie może być łupem, s'użącyrr 
„ogólnemu dobru“? Należy to — 
co najmniej — postawić pod zna- 
kiem zapytania, 


Japońska prostota, która przy- 
pomina dosłownie  spartańską, 
wcale nie jest pozą. Japończyk 


Z drugiej strony wysoki oficer 
sztabu generalnego armii republi- 
kańskiej oświadczył prasie w Bar- 
celonie: 


Od drugiej połowy września do 
połowy października faszyści hisz- 
pańscy otrzymali od Niemców 74 
samolotów, 1010 ton sprzętu we- 
jennego, 12 tys. karabinów, 46 afe, 
mat różnego kalibru. Z Włoch: 49 
samolotów, tysięcy ton sprzętu,300 
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zdobywa się na największe wyrze 
czenia — dla dobra ojczyzny nie 
nie jest zbyt ciężkie. Nie zna iiie 
ksusu, a jeśli był w Europie i go 
poznał, to gardzi nim. Jest 
bożny. W japońskich świąty- 
niach spotyka się Japończyków, 
którzy odbywali studia w Amery- 
ce i w Europie i noszą zachodnie 
ubranie, a pobożnie klaszczą w 
dłonie ; trzykrotnie pociągają za 
sznur przy dzwonie, aby na swe 
modły zwrócić uwagę bóstwa. 
Przechodząc koło świątym zgina« 
ją się kornie, aby po chwili kon- 
tynuować rozmowę o nowym ka- 
rabinie maszynowym. 


Zastanawiające kontrasty, któ 
re dla Europejczyka są niezrozu- 
miałe — jeśli się już od dawna 
nie pogodził z tym, że nigdy nie 
zrozumie ani Japonii, ani Japończy 
ków. 


Otwarcie Sejmu 


Orędzie p. Prezydenta Rzplitej 


O godz. 10 sala posiedzeń Sej- 
mu jest już prawie całkowicie za- 
pełmiona przez nowych posłów. 


W kilka minut po godz. 10 na 
salę wchodzi szef O. Z. N. gen. 
Skwarczynski w otoczeniu pos.ów 
należących do sztabu O. Z. N. 


Roziegają się oklaski. 

W kilka minut po tym na salę 
wchodzi p. premier Skladkowski, 
witany też okłaskami. 
` P. premier Składkowski zajmuje 
miejsce obok fotelu marszaikow- 
skiego i odczytuje orędzie P. Pre- 
zydenta Rzeczypospolitej: 


Wiekopomne dzieło Józefa Pił- 
'sudskiego — rozbudzenie w Na» 
rodzie potężnej woli czynnej wal- 
ki o Polskę — dało jeszcze jedno 
radosne zwycięstwo. 


Dziś oto zbierają się Izby Usta- 
wodąwcze w historycznym okresie 
odzyskania przez Rzeczpospolitą 
ziem odwięcznie polskich (huczne 
mklaski). Polacy tych ziem swym 
gorącym i ofiarnym patrietyzmem 
dali dowód niezmożonej sily du- 
cha polskiego i swej niez!omnej 
woli powroiu do Macierzy (okla- 
ski). 

Wierzę, iż prawda ta, przenika 
jąca dzisiaj do świadomości sze- 
rokich mas Narodu będzie naczel- 
nym wskazaniem w pracach Izb 
Ustawodawczych dających wyraz 
murtującym w społeczeństwie prą- 
dom i zasadniczym zainteresowa- 
niom — ZE SPRAWĄ ORDYNA- 
CJI WYBORCZEJ DO SEJMU | 
SENATU NA CZELE. 

Życzę Panom, byście jak najle- 
piej wypełnili tę swoją zaszczytną 
służbę dla Rzeczypospolitej. 


PREZYDENT 
RZECZYPOSPOLITEJ 
(--) L Mościcki. 


Orędzia P. Prezydenta Izba wy- 
słuchała stojąc. 

P. premier Składkowski oświad 
cza, iż P. Prezydent Rzeczypospo- 
litej do czasu wybrania marsza.ka 
Sejmu powołał na przewodniczące 
go pos. gen. Skwarczyńskiego (0- 
klaski), który w obecność p pre- 
miera złożył już ślubowanie na 
Zamku na ręce P. Prezydenta. 


Przy oklaskach pos. Skwarczyń 
ski obejmuje przewodnictwo. 


POWQŁANIE SEKRETARZY 


Przewodniczący zaprasza na se 
kretąrzy posłów Matrasia i Żen- 
czykowskiego, kiórzy skiadają ślu 
bowanie, 


WYBÓR MARSZAŁKA 


Po złożeniu ślubowanią przez 
wszystkich posłów przystąpiono 
do wyboru marszałka, 


Przewodniczący poprosił © zgła 
szanie kandydatur. 

Pos. pik. Wenda zgłosił kandy- 
daturę pos. Wacława Makowskie- 
go. (Oklaski). 

Innej kandydatury nie zgłoszo- 
no. 


Przewodniczący oświadcza, że 
marsza:kiem Sejmu wybrany zos a! 
poset Wacław Makowski (huczne 
oklaski). 


Na zapytanie wystosoware przez 
przewodniczącego do pos. Makow 
skiego, czy przyjmuje wybór, ten 
ostatni poprosił o godzinną przer- 
wę. 

Po wznowieniu posiedzenia pos. 
Makowski oświadczył, iż wybór 
przyjmuje (huczne oklaski), 

Podczas przerwy p. Makowski 
zgtogił się na Zamek, by uzyskać 
akcep'ację swojej kandydatury ze 
strony P. Prezydenta Rzeczypo- 
spolitej. 


„MOWA MARSZAŁKA SEJMU 
MAKOWSKIEGO 


Po objęciu przewodnictwa 
marsz. Makowski wygłosił prze- 
mówienie, w którym pom. in. o. 
świadczył: 

„Naróć zaufał nam, że wykonamy we- 
dług naszej możności, najlepiej, włożo- 
mo me mac zadanie i zarazem dał nam 
prawo wierzyć, że będzie z nami współ. 
działał. Bo zadanie nam zlecone jes 
częścią wspólnego dzieła, Które tylko 


wykonane. 


Konstytucja masss zorwała z poglę- 
dem, jakoby parlament mógł być tere- 
nem egoistycznaj gry przeciwstawnych 
interesów i stronniczych dążeń jedno- 
stek i grup. Celem Państwa jest zespo- 
lenie obywateli we współdziałaniu na 
rzecz dobra powstęchnego. A Sejm jest 


jednym s organów, powełanych do służ. 


by temu celowi, W imię tej zasady wzy- 
wakińmy obywatej do udziału w wybo- 
rach. Teraz mamy obowiąrek postępo- 
waniem maczym dać ówiadęctwo głoszo- 
nym prawdom. Będziemy więc praco- 
wali nad tym, aby wspólnym wysiłkiem 
Narodu podnieść dobro powszechne w 
Polsce, 


Pod tym kątem widzemis będziemy 
tozważali budżet, dysponowali dócho- 
Gami Państwa i rozkładali ciężary na 
obywateli. 


Pod tym kątem widzenia będziemy 
uchwalali wstawy, a w mczególności no» 
wą ordynację wyborczą tak, aby wàt- 
wić sespolonę pracę Narodu. 

Pod tym kątem widzenia będziemy 
oceniali osiągnięcia Rządu i układali 
swój do Rządu stosunek, 

Stoimy wobec głębekich przeobrażeń 
w całym świecie i nie możemy wie- 
dzieć, jakie żądania postawi nam dzień 
jutrzejszy, Ale w wiemy napewno, że 
im głębiej przenikniemy się sami dąże» 
niem do zespolonej współpracy, im ści. 
iej potrafimy połączyć se sobą w tej 
współpracy cały Naród, tym łatwiej bę. 
dziem, mogli sprostać każdemu, naj. 
bardziej ciężkiemm i  niespodzianemu 
radaniu, tym skuteczniej podnieść do- 
bro powszechne, tym lepiej zasłużyć się 
Ojczyźnie. 

Ta droga także przywróchmy zachwia- 
ną powagę i znaczenie Sejma“, 

Gdy w dalszym ciągu przemó- 
wienia marsz, Makowski — wspo 
mniał o Marsz. Piłsudskim, Izba 
uczciła pamięć Marsz. Piłsudskie- 
go przez powstanie z miejsc, 

W końcu mówca wspomniał © 
3-ch żołnierzach polskich, pole- 
głych w Jaworzynie. 

Izba pamięć poległych uczciła 
przez powstanie, 


WYBÓR WICEMARSZAŁKÓW 

Przystąpiono do wyboru wice- 
marszałków. 

Pos. Sowiński zgłosił kandyda- 
tury pos. Długosza, Jedynaka, Su. 
rzyńskiego | Wendy. 

Pos. Wełykąnowicz (Ukr.) zgło- 
sił kandydaturę pos. Mudryja. 

Pos. Pleszczyński zgłosił kan. 
dydaturę pos. ks. Lubelskiego, 

Ponieważ liczba zgłoszonych 
kandydatur przewyższa liczbę 
przewidzianych przez regulamin 
stanowisk, odbyło się głosowanit. 

Wybrani zostali: pos. Długosz 
(196 gt), pos. Surzyński (192), 
pos. Wenda (188) | pos. Mudryj 
(148). 

Pos, ks, Lubelski otrzymał 46 
głosów. 

. Wynik wyborów Izba przyjęła 
oklaskami, 

Następnie przez deklamację do- 
konano wyboru 8 sekretarzy. 

Wreszcie wybrano 15 członków 
Komisji Regułaminowej, do której 


Uszu, Nosa i Gardła 
LECZNICA PAŃSKA 1 


Tel. 2::-37 
Cperacje. Wizyty na miasto, 


da. PŁUCI SERCA 


Prześwielienia. Rentgen, Odma 
sztuczna, 


LECZNICA 


Wezwania na miasto tel. 205-054, 


weszli wytącznie posłowie z O. Z. 
N. Zgłoszone ine kandydatury 
upadły. 

P. marszałek odroczył posiedze 
nie Sejmu do wtorku godz. 11 ra- 


"no. 


W poniedziałek wieczorem ob- 
radowała Komisja Regulaminowa 
Sejmu, 
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AATERIALY BIELSKIE 


CENY 


A WEZWANIE TELEFONICZNE WYSYŁAMY Z KOLEKCJĄ. 


Przegląd prasy 


„STABILIZACJA STOSUNKÓW |wołując w Berlinie rozczarowa- 


POLSKO - SOWIECKICH”, 


„Kurier Polski* omawia komu- 
mikat o „stabilizacji stosunków 
polsko - sowieckich" i zastanawia 
się czy dokonała się ona wbrew 
intencjom „Trzeciej Rzeszy”, wy- 


ma 


MEBLE Soy gy rowe gotowa. Grzybowska 3B w. 4820: 


W dniach 3 i 4 grudnia odbędzie się w Warszawie 


VI zjazd 


owników Komunalnych i Instytucji 
Związku pes Ar unalny ty 


ublicznej 


połączony z uroczystością 
20-1ecia istnienia związku 


Otwarcie nastąpi dn. 3 grudnia 
Miejskiej; dalsze obrady — 


o godz, 10-ej rano, w sali Rad 
w sali konferencyjnej przy al 


Czerwonego Krzyża 20. 


nie? 
Odpowiada na to pytanie „Ku- 
rier Polski": 
„Mamy wrażenie, iż... może nie. 
Podkreślaliśmy w swoim czasie 
na łamach naszego pisma, iż we 
wzajemnych stosunkach _ sowiec- 
ko - niemieckich nastąpiło od pe- 


wnego czasu pewnego rodzaju le- | szawskiego” 


ŚCIŚLE 
WIELKI WYBÓR KUPONÓW 


BITTER, BIELAŃSKA 2 


FABRYCZNE 


m, 4. iel. 11.63.19 
IroRntŁ 


Dia czyteiników „Robotnika” ustępstwo. 


tonu, czy nastroju w stosunku do 
Sowietów, daje się zauważyć. 
l PRASA. 

P. Regnis w „Naszym Przeglą* 
dzie“, pisząc © rozpoczynającej 
się sesji parlamentarnej podnosi, 
że dzięki nominacjom na senato- 


rów wydawców „Kyriera War- 
szawskiego” i „Wiechpęru War- 
pisma te ~ zmienią 


ciutkie odprężenie. W ostatnich | kurs | powiększą w ten sposób 
mowach kanclerza zabrakło zwy- | [iczhę pism prorządowych: 


kłych, tak dobrze znanych inwek.- 
tyw pod adresem Sowietów i bol- 
szewizmu. Zwrócono już na to u- 
wagę na Zachodzie. Nie łatwo 
jest też oczywiście prześledzić w 
idealnie zglajchszaltowanej prasie 
niemieckiej jakiegoś echa tego 
bądź co bądź dość znamiennego 
przeobrażenia, trudno jednak  o- 
przeć się wrażeniu, iż od pewne- 
, go czasu pewna leciutka Zmiana 


Pozn_ń robotniczy i przcowniczy 


stanął do waiki 


0 samorząd demokratyczny 


Wielka sala Domu Robotnicze- 
go w Poznaniu przy ul.. Stromej 
Nr. 24 nie mogła pomieścić tìu- 
mów, które przybyły na pierwsze 
zgromadzenie przedwyborcze «w 
niedzielę ubiegłą.  Przeniesiono 
więc zgromadzenie do położonego 
tuż obok ogrodu. Pogoda — nieo- 
mal sierpniowa. Ustawiono try- 
bunę. Morze ludzkie zalewa dużą 
przestrzeń ogrodu. 

Zagaił tow, Cz. Grajek. Mówi o 


tym, że nadszedł czas, by Poznań 
robotniczy zdał swój egzamin. 


| Musimy pokazać, że jestemy siłą 


realną. 
Na trybunę wchodzi tow. M. 


'Niedziatkowski, witany burzą oklas 


ków. Opisuje położenie między- 
narodowe i położenie Polski. Są 
trudności i niebezpieczeństwa 0- 
gromne. Trzeba im sprostać, Trze- 
ba podciągnąć wzwyż obronność 
Państwa. Na czoło zagadnień na- 
szego życia wewnętrznego wysu- 
nęła się potrzeba zmiany sejmo- 
wej ordynacji wyborczej. „Ekspe- 
ryment"* p. Sławka zawiódł na ca- 
łej linii. Stwierdził to pośrednio 
p. Prezydent Rzeczypospolitej, — 
stwierdził w słowach kategorycz- 
nych p. wicepremier Kwiatkowski. 
Wybory samorządowe —- to roz- 
strzygnięcie szeregu zagadniej gos 
podarczych. Ale — w danych wa- 
runkach — wybory samorządowe 
— to ujawnienie tak samo realne- 
go układu sił w Polsce, Liczymy 
na to, że zdacie egzamin. 


Tow. W. Latanowicz, przery- 
wany wielokrotnie oklaskami, na. 
kreślił plan walki o samorząd po- 


ARAA ESAE E MEK. 
> Dział LEKARSKI 4 


PRZYCHODNIA 


Warszawa, Uiektoraina 13, 9—3 popol. Telef. 300-84 


przeciwastmatytzna 


przy row. p afea" 


WENER.. Dworcowa" prywatne 
M 
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Kobiety przyjmuje lekarka 9 r. 0. 

PRECZ CNA GTA WY ROCKA TRACY 


R Odznaczona przeg 
prot. U. J. P. 
PORADY BEZPŁATNE 


Maria GURFINKIEL 


Nsezunuznym — usiępstwo 


od 8 r..9 w, Marszałkowska 104 BADAN A, IRYGACJE, TAMPONY 
w. e 


ZLECENIA: LELARSKAB 


ul. CHŁODNA 36 m. 11, tel. 233-57 
Godziny przyjęć 10—1 — 2 - 8, 


PRZYCHODNIA LEKARSKO - WETERYNARYJNA 


Specj. CHO.. OY PaQW: szczepienia ochronne i lecznicze 
zbiorową pracą całego Narodu może być LEKARZ MED. WETER. AB REKWENAERG b. wolont. kliniki w Kopenhadze 


LESZNO 24 m. 44, 11-69-68 do 10 rano i 5 — 8 pp. Niezamożnym ustępstwo. 


znański, prowadzonej przez P.P.S. 
i klasowe Związki Zawodowe. Po- 
każemy, czym jesteśmy. Wszyscy 
do procy! 

Roziegły się. dźwięki „Czerwo- 
nego Sztandaru". Tow. Grajek 
zamknął zgromadzenie okrzykiem: 

„WOLNOŚĆ!* 


Podniosły się do góry zaciśnięte 
pięści. 

Setki towarzyszek i towarzyszy. 
zgłosiły się do sekretariatu O.K.R. 
z ofiarowaniem ideowej współ. 


„Praca w senacie nie będzie też 
napotykała na wielkie trudności. 
Duch buntowniczy został prawie 
ża usunięty. Na miejsce fronduję 
cych demokratów przybyli pogo- 
dzeni, nawróceni, a więc i poboż- 
niejsi w stosunku do Ozonu. 

Nie będzie się przeciwstawiał 
dawny wódz młodzieży endeckiej 
senator Rembieliński. Wydąwca 
„Wieczoru Warszawskiego” inż. 
Kobylański okaże się  doskona- 


ko dawny przyjaciel 
wia". Czasy zmieniają się. Kilka 
łat temu  „Wieczór” ` przeżywał 
trudności wydawnicze, kłopoty 
nadzoru sądowego, trwająć w 
pozyc. ji opozycyjnej. Dziś wraz z 
„Kurierem Warszawskim“ stano- 
wi podporę reżimu tym cenniej- 
szą, że rozporządza większym Kon 
tyngentem czytelników, niż prasa 
półurzędowa”. 


EMIGRACJA ŻYDOWSKA. 
„Gazeta Polska“ pisze o probie 


pracy podczas kampanii wybor-| mie emigracji żydowskiej, doma* 
czej; chodzi przede wszystkim 0| gając się rozwiązania tej sprawy 


propagandę „od domu do domu“. 


O wolności prasy 


„Wolność 


adzk 
sprawą całej ludzkości. Jej to bo- 
wiem za y wnie po 


ziom kultury i oświecenia, będący 
oparciem dla wi ludów 
|enropejskich. Jeżeli ta wolność zo- 
stanie nam wydarta, wtedy światło, 
0 TPA W AO TR PFA 


Piyń, tarko moja. 


Niedzielny „Kurier Polski“ do- 
niósł, że na niedawnym zebraniu 
pp. posłów i senatorów Obozu 
Zjednoczenia Narodowego p. Bo- 


gusław Miedziński rozwinął „żagle | 


mono party jne*. 


Miał rzec, że wszystkiemu wyd | 
Ponadto miał wskazać | 
„Generalną 


winna opozycja. 
linię pochodu ozonowe- 


go na przyszłość aż do tego miejsca, | 
w którym widnieje napis: monopar: | 


tia", 

Chwała Panu Bogu, że i p. Bo» 
gustaw Miedziński rozporządza — 
wzorem Stalina, Hitlera i Musso- 
lintego własną „linią generalną". 
Zapomniał tylko p. Bogusław Mie- 
dziński gwrócić swoim kalegem 
z ław poselskich i senatorskich 
uwagę, że NAŚLADOWNICTWO 
nie dnje prawie nigdy rezultatów 
pozytywnych. A tymbardziej — 
ać ataroni Ak act, SPÓŹNIO- 
P. Bogusław Miedziński nazwał 
kiedyś sam siebie z trybuny sej 
mowej „człowiekiem beztroskim“. 

„Człowiek beztroski“ — to naj- 
częściej człowiek bardzo miły 
W.. życiu townrzyskim. Siada so- 
bie do łodzi i rozwija żagle: 
„płyń, barko moja! pogoda sprzy- 
JA 

Aliści „człowiek beztroski” w 


sytuacji odpowiedzialnej i trud- 
nej — to, sądząc z relacji „Kurie- 


ra Polskiego“ — kłopot. 
Zwłaszcza, że 4 POGODA NIE 
SPRZYJA... 


Do Kolporter. w i Czytelników 


jest żywotną | którym się dziś radujemy, zgaśnie 


ponownie. Niewiedza rychło wy. 
rodzi się znów w głupotę, a głupo- 
ta odda nas znów na pastwę prze» 
sądów i despotyzmnu. Ludy pogr} 
żą się w barbarzyńetwie mroca- 
nych stuleci, — a kto wtedy odwa- 
ży się mówić prawdę, na której 


zatajenin zależy gnębicielom ludz. 


kości, ten będzie nazwany kace- 


rzem i podżegaczem i osądzony |. 


narówno ze zbrodniarzami, 
CHR. M. WIELAND 
j (1733—1813) 
CAN PS E ERE K I AEREE VRSTE 


M. ARCT 
warszawa, Nowy-Świat 35 
BEZPŁATNIE WYSYŁA 
DLA DZIECI | 
I DOROSŁYCH 


trestr. katalo 


Źródłem wiądómości, podawa- 
nych opinii polskiej urzędowo w 
sprawie Rusi Podkarpackiej jest 
przeważnie Węgierska Agencja 
Telegraficzna. W jednej z depesz 
tej agencji, informującej o niepo- 
kojach w okręgu karpatoruskim, 
analazło się dosłownie takie zda- 
nie: 

„W Wielkim Sewljuszn trwają sa- 
ciekłe walki i panuje takie zamiesza- 
nie że nie wiadomo, kto z kim się bi- 
je” (podkr. nasze). 

Wydaje się nam, że poważna 
sprawa Rusi P. rpackiej powin 
na być przez wszystkie czynniki 
informacyjne traktowana poważ- 
nie, Rozpowszechnianie wiądo» 
mości, których treść i forma trącą 
— groteską, jest stanowczo nie na 
miejscu, gdyż — niezależnie od 
zamiarów informujących — de- 
zorientuje i urabia mniemanią fał- 
szywe. 

Xx. 


sTycounia Robotnika 


Zawiadamiamy, że na skutek 


„Tygodnia Robotnika” z datą 4 grudnia, zostanie 


przeszkód technicznych, numer 


dostarczony 


wszystkim odbiorcom z jednodnio wym. opóźnieniem, 
Przepraszamy naszych Kolporterów į Czytelników za mimowolne 
opóźnienie dostawy pisma. 


„Tydzień Robotnika” 
Redakcja i Administracja. 


w skali międzynarodowej z ti» 
względnieniem potrzeb Polski: 


Autor artykułu aczkolwiek <nie 
pochwala, jak pisze „niezwykle 
ostrych represji, — stosowanych 
przez Rząd „III Rzeszy” zdrądza 
jednak w swych wywodach, że 
antysemityzm endecki ma coraz 
większy wpływ na czołowych pu- 
|blicystów ©. Z. N. W podobny 


H H zaj temat isd- 
Dziwne informacje 57. yu 3 kurierze Por 


BIUROKRACJA. 


„Czas porusza problem przero- 

| stu biurokratycznego w Polsce i 
domaga się uzdrowienia biurokra 
cji. Między innymi „Czas“ pisze: 
„Np. jest bardzo żle, gdy biuro- 
krącja jest nie tylko wykonawcą 
ustaw, ale i ich twórcą. Znacznie 
lepszymi ustawodawcami są ciata 
polityczne, To też w tej dziedzi- 
nie, należy dążyć. do ograniczenia 


UWAGAI 


Znana fabryka czekolady „Blita”, 
przeniesiona została z Katowic do 
Krakowa przy uL Pułaskiego 14. 
Wyrabia ona czekolady z najsziae 
chetniejszego ziarna kakaowego I 
które naszym czytelnikom poleca. 
my. Robotnicy zatrudnieni w tej fae 
bryce należą do klasowego związku 
zawodowego. 
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Czytajcie 


prasę 
socjalistyczną 


Str. 6 


Los marynarzy 


Pamiętam pierwsze lata powsta 
nia Gdyni'i naszej fioty handlowej 
Stawiaiiśmy pierwsze kroki na mo 
rzu. Byliśmy zdrowi i silni. Pa- 
trzyliśmy z ufnością w przyszłość, 
pomimo, że po odbyciu pierwszych 
podróży zdawaliśmy sobie spra- 
wę, że czeka nas ciężka praca. 

Dziś spojrzeć na tych samych 
łudzi — widzi się ich cienie. A 
wielu już odeszło? 

Czyja to wina?! 


Podejście pp. armatorów do wa; 
cunków pracy załóg okrętowych, 
— to jak najdalej idąca nieracjo- 
nalna ekonomia, (na catym szere- 
gu nowych statków ostatnio zbu- 
dowanych w umywalniach nie ma 
słodkiej wody do mycia), która 
w konsekwencji nie tylko, że stwa 
rza kadry ludzi niezadowolonych, 
zniechęconych do pracy na morzu, 
lecz jednocześnie przyczynia się 
do bardzo szybkiego zużycia na” 


KOMUNIKAT 


„ Już ukazała się broszura p.t.: 
Objaśnienia Ustawy © wyborze 
radnych groimadzkich, grannych 
i powiaiowych. 

Ta aktualna i bardzo ważna dla 
każdego. dzia.acza wiejskiego bro 
szura jest zarazem  niezas.ępio- 
nym przewodnikiem w - nadcho- 
dzącyćh wyborach wiejskich. 

Cena 10 gr. za egzemplarz. Przy 


| 


zamówieniach ponad 20 egz., or- 
ganizacje otrzymują po 7 gr. Za- 
mówienia wraz z go.ówką należy 
nadsyżać na adres Sekretariatu 
Generalnego CKW.PPS., W-wa I. 
Warecka 7, lub na konto czekowe 
PKO. 3-1744 


Sekretariat Generalny 
CKW. PPS. 


Amerykańskie dziwactwa 


Prasa amerykańska zajęła się 
ostatnio dziwacznymi testamen 
taui ı zapisani ame.ykańskiuu., 
które ponunio caiego swego non 
stnsu są pod ochroną prawa 1 
muszą byc wykonywane. 


Od wielu lat bibliotekarze New 
Jersey są zawaleni pracą. Wciąż 
zakupują książki i nigdy nie mają 
tego dosyć. 

Skąd ten zapał w zakupywaniu 
książek? Bibliotekarze ci spełnia- 
ją tylko ostatnią wolę bogatej 
wdowy „która umarła w 1913 r. 
Wdowa ta za życia uchodziła za 
krółowę cynku, mieszkała w wła- 
snej willi w New Jersey i ujaw- 
niała duże zainteresowanie spra- 
wami oświaty swoich współoby- 
wateli. Miała ona duży pakiet ak- 
cji cynkowych i w testamencie za- 
pisata, że dywidenda. z tych akcji 
ña być po części obrócona na po- 
trzeby miasta, po części zaś- na 
zakup książek dla miejscowej bi- 
blioteki. 

Począwszy od 1915 roku akcje 
cynhowe zaczęły dawać duże do- 
chody i oto bibiloteka”ze New Jer- 
sey otrzymiują tyle pieniędzy z te- 
stamentu zmarłej. wdowy, iż nie: 
wiedzą co mają zrobić z zakupy- 
wanymi książkami.: Stosy książek 
rosną i rosną. Zaszła konieczność 
zbudowania nowego domu na bi- 
bliotekę. 

Przy tej okazji przypominają 
sobie w USA króla cygar w Fila- 
delfii, który przed stu laty uczynił 
w testamencie legat 2 milionów do 
farów na założenie nowego uni- 
wersytetu.-Na pozór brzmi ten te- 
stament bardzo rozsądnie, lecz 
klauzule, w jakie testament został 
zaopatrzony, są już co najmniej 


szego taboru pływającego. Zwłasz į 
cza maszyn, które remontuje się 
dorywczo w czasie postoju statku ; 
w porcie, jedynie za pomocą i tak 
przemęczonej załogi. 

Są możliwości stworzenia lep- 
szych warunków pracy maryna- 
rzo, trzeba -jedynie trochę dobrej 
woli i podejścia do zagadnień Ma 
rynarki Handlowej nie tylko z pun 
ktu widzenia kupca obliczającego 
zyski; kupca żle .kalkulującego, 0- 
bliczającego dochód na wyzysku 
pracownika. 

Niejednokrotnie do uszu maryna | 
rzy docierają hasła „Podciągnijmy 
Polskę wzwyż“. W porcie rzuca- 
ją się w oczy ogromne afisze, gło- 
szące: „W oparciu o zdrowe moral 
nie i fizycznie spo'eczeństwo zbu- 


żu, restauracyj na przystaniaci 
it. p., nie trzeba bytoby wyrzuca: 
po kilka tysięcy. na przeniesieni: 
ubikacji z jednej strony na -druga 
it. p., a za pieniądze te możnaby 


stworzyć odpowiednią  egzysten- 
cję marynarzom. | 
Nie zapominajmy również io 


tym, że wśród za!óg okrętowych 
mamy duży odsetek ludzi napraw 
dę wartościowych, którzy przez 
szereg lat ciężkiej pracy na morzu 


zdobyli wiele doświadczenia i k:ó; 


rzy mogą oddać naprawdę cenne 
usiugi na’ kierowniczych stanowi 
skich i przyczynić się wyda:nie dc 
rozwoju naszej floty. Tych odsu- 
wa się. Ci*pomimo posiadania dy 
plomów w wielu wypadkach sta- 
‚ja przed koniecznością objęcia sta 


dajemy. mocarstwową Polskę" itp. | nowiska chiopca okrętowego. Wy 
Na afiszach tych robotnik, kroczy | starczy przejrzeć listę szyprów za- 
wespół z pracodawcą w bratnim: trudnionych w Urzędzie Morskim, 


splocie rąk. Marynarz patrząc na 
te afisze widzi jednak coś innego. 
Czasem na statek przyjdzie ja- 
kiś pan. Przedstawia się jako o- 
bróńca marynarzy. Zaczyna mó- 
wić o. konsolidacji. 
Konsolidacja?! Jak pan to rozu- 
mie? pytają marynarze. Dla was 
wszystko, dla nas nic. My mamy 


| pracować, a wy zbierać. Czy tak? 


| Na tym polega konsolidacja?! 


dziwne. A więc gmach uniwersy- 
„etu miał mieć wygiąd pałacu, ach | 
.y miały być z marmuru i gmach | 
siwczony grubym murem ooUron- 
nym. Specjaine zastrzecenie było, 
14 żaunemiu min.strowi oświaty n.e 
woino przekroczyć progów uniwer 
sytętu. Dziwaczny zapis został do 
kiadnie wykonany. Z czasem od. 
kryto, że grunt, na którym zbudo- 


wano kosztowny gmach ma boga- | - 


te złoża węglowe, nie można jed- 
nak węgla tego spes 
gdyż gmach byłby zagrożony, a 
w Ameryce ostatnia wola wyrażo- 
na w testamencie jest święcie prze 
strzegana. 

Obliczają, że złoża węglowe 
przedstawiają wartość 80 milio- 
nów dolarów. 

Statystycy amerykańscy oblicza» 
ją, że w podobny sposób jest w 
Ameryce zamrożonych kapitałów | - 
na biliony dolarów. Bogaty miesz- 
kaniec St. Louis zapisał ogromny 
majątek temu, kto na dalekim Za- 
chodzie Ameryki w miejscowości 
bagnistej, wskazanej przez zapi- 
sodawcę, wybuduje dom. O wy- 
budowaniu domu w tym miejscu 
mowy być nie może. Kapitał więc 
rośnie. przybywają procenty i pro 
centy od procentów i kapitały te 
nie mogą być użyte na żaden roz- 
sądny cel. 

Inny zapisodawca pozostawił 
kapitał na założenie i utrzymanie 
fermy dla starych wysłużonych 
marynarzy. Miejsce, które wska- 
za? zapisodawca, leży dziś mniej 
więcej w połowie  najruchliwszej 
ulicy Nowego Jorku Broadway. 

Testament spisany został na po- 
czątku 18-go wieku. Nic więc dzi- 
wnego, że zebrała się p 
suma. 


Psychiatria w więz.eniu 


Ostatni zjazd polskich psychia- 
trów poświęci! drugi dzień swych 
obrad zagadnieniom  w.ęziennic- 
twa. Psychia.ria na zachodzie Eu- 
ropy od d.uższego już czasu po:0- 
taje w bliskim kontakcie ze świa- 
tem, zamkn.ęiym za kratami, ı w 
dużym stopniu wpiywa na sys.em 
więzienniciwa. Przoduje iutaj An- 
glia. I tak się sklada, że chociaż 
angielskie prawo karne dopuszcza 
do skazania osób psychicznie cho 
rych, w zwykłych więzieniach nie 
ma ludzi, dotkn.ę.ych chorobą u- 
mysową pod jakąkolwiek posta- 
cią, ponieważ wykonanie na;surow 
szego nawet wyroku może być za- 
wieszone na wniosek urzędu kon- 
troli nad więżniami i na podstawie 
badań lekarskich skazanego. 


W każdym więz.eniu angielskim 
istnieje oddział obserwacyjny pod 
nadzorem lekarza psychia ry, któ- 
ry 'w dużym zakresie decyduje O 
metodach stosowanych w odniesie 
niu do poszczegóinych więżniów. 
Przy stwierdzeniu u więżnia cho- 
róby psychicznej, psychopatu, nie- 
dorozwoju umys.owego zostaje on 
przeniesiony do zak adu specjalne- 


go, gdzie znajduje siaranną opiekę | wa dużą rolę i jego praca przynosi 


| 


lekarską. W więzieniach angiel- 
skich nie spotyka się naogół t. zw. 
nieposiusznych ı krnąbrnych więż- 
niów, na których spadaiy zazwy- 
czaj ostre kary ze stiony władz” wię 
ziennych. Okaza o s.ę powiem, że 
kategoria .rudnych więźniów po- 
winna być leczona a nie. karana 

W Anglii na podstawie opini le- 
karzy psychiatrów więziennych 
zwalnia się nawet warunkowo tych 
więżniów, co do których ma się na 
dzieję, że w normalnych warun- 
kach wolnościowych już zastosują 
się do wymogów społecznego 
współżycia. Po opuszczeniu więzie 
nia pozostają oni nadal pod opie- 
ką i kontrolą lekarską. 


W Anglii na podstawie opinii 
lekarzy psychiatrów więziennych | 


zwalnia się nawet warunkowo | dzi 


ych więzniów, co do których ma 


się nadzieję, że w normalnych wa- | oskarżonych. z zaburzeniami umy 
| ss.owymi nie korzysta z dobrodzie, 


runkach wolnościowych już zasto 
sują się do wymogów spo ecznego 
wspó'życią. Po opuszczeniu więzie 
nia pozostają oni nadal pod opie- | 
ką i kontrolą lekarską. 

Jak widać w więziennictwie an- 
gielskim lekarz psychiatra odgry- l 


Na ląd wyjść nam nie wagt | 
Raz na miesiąc wystarczy! Rodzi- | 
nę zobaczyć?! Po co? Pracować! | 
Pracować! 


Co nam dają ci. których przed-; 
stawiacie na afisżach idących we- 
spół z nami?! 


Rzucają nas w objęcia chorób, 
prost$ytucji i w opary alkoholu! 
żonie, lub komuś z rodziny na 
statek przyjść nie wolno — mary- 
narzowi, jak- mówią nasi panowie 
— morze powinno, być żoną, 14-to 
godzinny dzień pracy — rodziną. 
Na amortyzację statków jedno 
tylko: Towarzystwo Okrętowe „G. 
A. L.“ za rok 1937-my  odpisało 
1.779 837.35 zł. a dla marynarzy 
co? Zwiększenie godzin pracy, 
obrywanie należności za przepra- 
cowane nadgodziny i't. p. 


Marynarze wiedzą i widzą, jak 
setki tysięcy złotych przeznacza 
się'ną cele, które w żadnym wy- 
padku nie przyczyniają się do 
zwiększenia naszej ekspansji na 
morzu. W wielu wypadkach. ty- 
siące złotych wyrzuca się za:bur- 
tę dzięki koniunkturalnym „pseu- 
do. - fachowcom'*, k'órzy co jakiś 
czas, bądź na terenie marynarki. 
bądź portu, wypływają: w rolach 
„opatrznościowych  ludzi*. Port 
roi się od „rzeczoznawców*, któ- 
rzy morze i handel morski znają z 
wycieczek, lub powieści ..marvni- 
stycznych” w rodzaju „Ludzi z 
pod żagli“ p. Karczewskiej. Pracę 
swą zaś trak'ują jako przejścio- 
wą, dobrze rentującą się synekurę. 
Gdyby tak daleko idące oszczę- 
dności, jak: do za'óg okrętowych, 
stosowane były przy budowie ro- 
zmaitych pawilonów na wybrze- 


znaczne - rezultaty. W nauce coraz 
bardziej utrwala się pogląd, że uło 
mności fizyczne i dolegliwości psy 
chiczne są poważnym — ale nie je 
dynym — źród!iem przestępczości 

„Ale nie tylko Anglia może posz- 
czy, ć się znacznymi osiągnięciami 
w tej dziedzinie. Są kraje — ną- 
przykład - Belgia, Dania — gdzie 
na skutek prak ykowania powyż- 
szego. poglądu, ,,...więzienia: sia.y 
się niepostrzeżenie zak. adzmi ob- 
serwacyjnymi, leczniczymi i wy- 
chowawczymi*. (Dr. Łuniewski) 

Jak- ta sprawa przedstawia się 
w .Połsce. Wed'ug art. 17 Poi- 
skiego Kodeksu Karnego z roku 
1932, oskarżony,. chory. psychicz- 
nie, który: nie mógł rozpoznać zna 
czenia czynu: lub. kierować swoim 
pos ępowaniem, nie podlega ka- 
rze, więzienia. Taki. oskarżony 
zostaje umieszczony w. zakładzie 
dla umys.owo chorych. Mimo to 
w więzieniach: przebywa -w.ęcej lu 
nienormalnych niż  normal- 
nych. Pochodzi to stąd, że wielu 


stwa ar:. 17, że u wielu skaza- 
nych dopiero w' toku odbywania 
kary, wystąpują oznaki choroby 
umys:owej, że jes: też sporo więz 
niów - psychopatów, uważanych 
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odpowiedzialnych. 
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ażeby przekonać się, jak sprawy 
te wyglądają. Są tam szyprowie, 
których całe pływanie i prak:yka 
morska, sprowadza się do znajo- 
mości... zatoki Gdańskiej. 

Gospodarka tego rodzaju daje w 
efekcie ciąg'e błędy, kosztujące 
grube tysiące, a ludzie którzy: po- 
święcili swoją miodość i ciężko 
pracowali przez szereg lat na mo 
rzu zmuszeni są szukać pracy na 
lądzie, lub zostawać poza grani- 
cami kraju. 

Trudno omówić i wyjaśnić wszy 
stko na lamach prasy, a jest jesz- 
cze wiele spraw. Marynarze ma- 
ja jednak nadzieję, że w najbliż- 
szym czasie będą mieli możność 
podjęcia bezpośredniej dyskusji. 

Tak panie*.,T. B.*, "nie zostało 
wszystko: zrobione dla marynarzy, 
jak to pan pisał w „Gazecie Pol- 
skiej“. Powiem panu więcej, ma- 
rynarze obecnie wymówili umowę 
zbiorową 'i jednocześnie za pośre- 
dnictwem Zarządu Głównego Zw. 
Zawod. Transportowców * wnoszą 
apel do miarodajnych czynników 

`a) 48-mio. godzinny cwi ha 
cy na: morzi; 

'b)'56-cio godzinny m" prä: 
cy w morzu; 

c) etaty ustalane przez Komisję 

"«'adającą się z przedstawiciela 
Urzędu, żeglarskiego, „AFiątorów 
i marynarzy; .. 

d)-uregulowanie wyjścia na ląd 
zwłaszcza w porcie ojczystym: 

„.e) zapośredniczanie :do ` pracy 
przez Państwowy Urząd Pośredni 
ctwa Pracy zgodnie*z Dz. U. R. P 
Nr. 54, poz. 375; 

f) komisję. k óraby kwalifikowa 
ta dopływ świeżych sił; 

g) pomieszczenia na statkach 
odpowiadające wymogom zdrowia 
i higieny; 

h) należyte 
pów; 

i) odpowiednie. traktowanie, 

į). po dziesięciu latach s'użby: na 
morzu pracę w porcie, a w razie 
nadwyrężonege zdrowia rentę. 


MAREK PAWLIŃSKI. 


załatwianie urlo: 


Jako praktyczne rozwinięcie 
zasad Kodeksu Karnego powsta- 
ła w roku 1933 Komisja do Ba- 
dań Kryminalno - Biologicznych 
Zadaniem Komisji jest organiza- 
cja badań nad osobowością prze 
stępców, przebywających w wię- 
zieniu. Komtsja opracowała kwe 
suonariusz do badań krym'nalno 
biolog.cznych. Kwestionariusz en 
obejmuje pozycje z zakresu a .tro 
pologii, medycyny, socjologii psy 
cho!ogii i przestępczości. Wypeł- 
nieniem kwestionariusza zajmują 
się lekarze i władze więzienne. 
Trzeba podkreślić, że badaniom 
nie podlegają więżniowie, skazani 
za przestępstwa polityczne. 


Materiai, uzyskany w ten spa- 
sób, siużyć ma za podstawę do 
klasyfikacji więżniów,  utarwiac 


ma właściwe rozmieszczanie więż- | 


niów po zak'adach specjalnych 
jak: więzienia dla s!abych fizycz- 
nie, chorych zakażnie i chorych 
umys:owo; więzienia izolacyjne z 
obostrzonym rygorem; _więzie- 
nia — koionie rolnicze;  więzie- 
nia — zakłady rzemieślnicze. 


Aby praca Komisji nie miała 
charak eru papierowego, muszą 
powstać więzienia obserwacyjno- 
rozdzielcze. 


Na razie jest tylko, konać. 
powszechnie za ludzi całkowicie | jedno takie więzienie dla kobiet| miaru ludzi. 


W rocznice Powsta 


uzis P-e paü TOCLuCA Wyuu 
chu powstania. w 1831 r. 

" W związku z rocznicą powsta- 
mie warto nadmienić, że gmacho- 
wi dawnego Arsena.u przy zb.e- 
gu ul. Diugiej i Nalewek, w War- 
szawie, który tak wielką rolę ode- 
grał przy wybuchu powstania, 


n'a Listovadowena: 


„Jływiwconu Uuvvie tuswny wy- 
gląd. 

W noc listopadową — jak wia- 
domo — powstańcy zdobyli tam 
broń. 

Później w gmachu Arsenali 
mieściło się . więzienie a obecnie 
będzie się mieściło Archiwum Miej 
skie. 


Albin Flesz 


Przed kilku dniami jakaś ban- 
da uniemożliwiła w W arsżawie 
odbycie zgromadzenia wyborcze- 
go, zwołanego przez organizacje 
kobiece, na którym przemawiać 
miała b. senatorka ob. FLESZA- 
ROW 4, kandydatka do Rady 
Wiejskiej. 

cy n 

Nie zawadzi przypomnieć. że 
niedawno, bo w r. 1937 nakładem 
komendy Koła VI baonu I Bry- 
gady Leg. Pol. Drukarnia Pań- 
stwowa w Warszawie wydała 
książkę Mjra Tadeusza. Biernac- 
kiego p. t. MAJOR ALBIN FLE. | 
SZAR „SATYR“, 

Biografia ta to kawał historii 
niepodległościowych prac‘ przed- 
wojennych i bohaterskich walk 
Legionów. Już w czasie studiów 
uniwersyteckich, jako asystent 
proj. E. Romera wydaje Fleszar 
w latach 1912 i 1913 szereg prac 
naukowych z. zakresu geologii 
Karpat i zostaje członkiem'Komi- 
sji Fizjologicznej Polskiej Aka- 
demii Umiejętności. Poznaje w 
tym czasie oddaną również pracy 
naukowej Reginę * Danaszównę, 
córkę znakomitego pedagoga i u- 
czonego i żeni się z nią. Równo- 
cześnie : jest jednym z najczyn- 
niejszych organizatorów i najgor- 
liwszych oficerów „Strzelca*. Żo- 
na jest jego współpracowniczką 
naukową i ideologiczną. 

W I Brygadzie należy Fleszar 
do najdzielniejszych . oficerów, 
najbardziej ukochanych dowód- 
ców. należy do bohaterów, któ- 
rych „historia wzięła na swe 
skrzydła” » 

Rany na | polu walki, trudy bo- 
jowe w czasie bohaterskich walk 
r. 1915 i 1916 VI baonu, później |: 
7 p. p Leg., a jeszcze bardziej 
rozterki ideologiczne w Legio- 
nach w okresie istnienia t. zw. 
Rady Pułkowników, w skład któ- 
rej wchodzit, jako dowódca 7 p.p. 


cał uwagę, że nie można opierać 
się wyłącznie na me cdach biuro 
kratycznych i ak.ach personal- 
nych więżnia, bo to doprowadzi 
do spaczenia zam erzonej refor- 
my. W związku z tym łączy się 
sprawa zatrudnien.a w więzien 
nictwie lekarzy psychiatrów. Na 
razie liczba takich lekarzy nie 
orzękroczy.a dziesięciu. 

Na zjeździe był referat poświę- 
cony rados"v”j twórczości lekarza 
więziennego psychiatry. By: On 
n.eprzerwanym hymnem pochwa! 
nym na cześć wiadz więzienny-n 
Ale praca lekarza psychiatry w 
więzieniach polskich nie zaczęia 
się jeszcze na dobre. W refera- 
tach innych lekarzy, wybimy-h 
specjalistów, do których załcza 
się dr. Łuniewski, przewija się ra 
czej nuta pesymizmu. 

Jednak leczenie więźniów, umie 
szczenie ich w specjalnych zakia- 
dach, wype:nianie kweslionariu- 
szy w dziesiątkach tysięcy, nie 
będzie polityką d!ugiej fali, jeśli 
to wszystko rozpatruje się nieza- 
leżnie od ogólnych warunkow 
spo'ecznych. Liczba więźniów w 
Poisce szybko wzrasta. Wystar- 
czy wziąć do ręki „Mały Rocznik 
S'atystyczny*, aby się © tym prze 
Więzienia pękają od nad 
W oxresie k«ryzy- 


w Warszawie. Dr. Łuniewski zwra | sów, wstrząsów powojennych so 


dl - Satyr” 


rujnują nerwy Fleszara. Na ‘str; 
56 omawianej książki czytamy: 
„Pytaniem rozkazu Piłsudskiego z 
dnia 6 sierpnia 1916 r.: 
czy po nas pozostanie krótki płacz 
kobiecy i ciche nocne rodaków 'roz- 
mowy 
zaćręcza swe serce“ 


Od _ dręczącej > ófiitónaióąa 
wraca do: umiłowanej geologii, 
Pisze pracę geologiczną o Pole- 
siu. 

Dn 23.X. 1916 pisze do żony: 

„Staram się zająć tym, dopóki, 
rzeczy zasadmiczo cię nie rozstrzygną, 
gdyż: samo wyczekiwanie bardzo ` nu- 
ży i denerwuje“... 


W dwa dni później (mając: jaż 
gotową pracę, : która wyszła drue 
kiem po jego śmierci p. t. „UW A- 
GI-NAD KRAJOBRAZEM PO- 
LESIA*- w- sprawozdaniach Ware 
szawskiego Towarzystwa Naukas 
wego) pisze do żony, swej 
najbliższej o współpracowniczki:. 

„Prawdopodobnie w. najbliże 
szych. dniach będę u Ciebie. Do- 
stanę moze lada dzień urlop dla 
odpoczynku.  Popadłem w rozstrój 
nerwowy”... M jr. Fleszar nie do» 
czekał upragnionego „urlopu, dnia 
3 listopada umiera śmiercią tra. 
giczną. Pogrzeb Jego w Słonimie, 
a później w grudniu 1916 r. w 
Warszawie przy udziale Józefa 
Piłsudskiego, . gen. Szeptyckiego, 
gen Besselera z przedstawicielami 
armii niemieckiej i austriackiej, 
tlumu legionistów był wielką mo- 
nifestacją na cześć bohaterskiego 
oficera legionowego i pioniera poł 
skiej wojskowości przed wojną. 


W dowie po obaw, wybitnej 
ziałaczce naukowej i niepodle= 
głościowej nie pozwolono prze- 
mawiać w Warszawie! 
ky 
A a o BA legioniści 2 
B SZÓSTAK. 


przestępczości jest ruchome. Naj- 
wspanialsze środki i metody, sto= 
sowane w obrębie więzienia, nie. 
wiele tutaj pomogą. 


Weźmy dla przyk!adu taki od- 
cinek jak alkoholizm. Dr. Kacza- 
nowski podaje w swoim refera- 
cie, że na ogólną ilość 16.984 93- 
danych w ciągu trzech lat więż= 
niów, było 3021 alkoholików, t. į. 
17,78%. Czy umieszczenie ich w 
zakiadach rzemieślniczych jak te- 
go chce dr. Kaczanowski, zabez- 
pieczy tych a.koholikow przed po 
wrotem do przes.ępstwa?"- Raczej 
nie. Aby osiągnąć trwalsze re- 
-zultaty, należy na ten- odcinek 
przypuścić aiak frontalny. Dlate- 
go.PPS w ostatnim seimie wybra- 
nym na podsiawie demokratycz= 
nej ordynacji wyborczej, walczy- 
la o urzymanie ustawy antyalko- 
hołowej. Dzisiaj walczy nadal z 
alkoholizmem poprzez swoje or- 
ganizacje kulturalno-oświatowe. 


Przytaczając powyższy moment 
— jeden z. wielu z szerokiego 
frontu waiki o nowego, tepszego 
cziowieka — chcieliśmy wykazać, 
że nie sposób rozwiązać sprawy 
więziennictwa, jak wielu innych 
problemów, bez oparcia się © spo 
ieczną bazę demokratyczną. = = ` 


A. R. 


= 


Str. 


Ważne dla kolejarzy 


W dniu 2 września b. r. zapa- 
dło w N. T. A. na niejawnym po- 
SEA bardzo ważne. orzecze» 

w sprawie wypadkowej pra- 
pa itia kolejowego S. S. z No- 


wego Sęcze = 
racownik S. S. przeniesiony zo 
stał z dniem 1.X.1933 roku w stan 
nieczynny, po czym z dniem l 
skycznia 1934 rozwiązano z nim 
stosunek służbowy. 

W czasie stanu nieczynnego, bo 
31X . 27.X1L.1933, domagał się 
S.S. przedstawienia go do bada- 
mia przez Gł. Komisję Lekarską, 
powołując się na wypadek, jakie- | ne 
mu megt w służbie w dniu 20 
września 1933 r. czyli na 10 dni 
przed przeniesieniem go w stan 
nieczynny. 

W dniu 2 marca 1934 roku zo- 
stał S.S zhadany przez Gł. Kom. 
Lekarską, która stwierdziła u nie 
go 50% niezdolności do służby, a 
w tym 20% utraty zdolności do 
pracy w związku z doznanym 
„w służbie wypadkiem. 

Ną skutek tego orzeczenia Ko- 
misji Lek. Dyrekcja O. K. P. Kra- 
ków utrzymała w mocy rozwiąza- 
nie stosunku służbowego z dniem 
LI 1934 roku, zmieniając jedynie 
podstawę rozwiązania stosunku 
ełażbowego na $ 80 u. l. p. 2: Rozp. 
R. M. z da. 1.1 1934 r. 

S s. opłacał wkłądki emery- 
talve oć 1.VII 1930 do dnia zwol- 
nienia, t j. do 31.XII 1933, czyli 
przez 42 miesiące, albo 3 lata 
i 6 mey. 

Na kolei służył od 12.TV 1924. 

Na zaliczenie okresu służby od 
12.1V do 30.VI opłaca? w ratach 
opłatę emerytalną, której wyso- 
kożć wynosiła w całości 822.18 zł. 

Do dnia rozwiązania stosunku 


służbowego spłacił S. S. w ratach | pie 


na poczet tej należności kwotę zł. 
274.00. 

z chwilą zmiany podstawy roze 
wiązania stosunku służbowego na 
1.80 u. p. L p. 2 wniósł S. S. po- 
danie do Dyrekcii OKP zaa 

‘wymiar zaopatrzenia emeryta 

wego i o odszkodowanie z tytułu 
zA niezdolności do pracy jako 


Tl Dln 0. K: P., jakoteż 
mástopnie i M. K, stanęły na sta- 
nówisku. że, 

*1) odszkodowanie za nieszczę- 
(liwy wypadek i 20% niezdolności 
<ię nie należy, gdyż przepiey Nr. 
4:2. przewidują w pozycji 42 „że 
grzepukliny wtedy tylko dają pra- 

isy ip odszkodowania, gdy są na- 
stępstwem nieszczęśliwego wypad- 
ku, albo nadmiernego wysiłku, 
przewyźszejącego znacznie zwy- 
kłą precę, który mógł wywołać 
raptownie wszystkie ob jawy „przed 
mintowe przepukliny z uwiężnię- 
ciem jej, tak, że pomoc lekarska 
stała się odrazu niezbedna", 
a petent zgłosił się z przepukliną 
do lekarza w dniu 30 września 
1933 raku, czyli w lO-tym dniu 
po dniu wypadku (20.IX.1933). 
2) zaopatrzenie emerytalne nie 


aih aa nhani WANA WC UTT 


P. @ WODEHOUSE 


W STARYM DWORZ 


- 187) 


187) 


że Bulpitt najeżył się. 


— Wątpi pan o prawdziwości mych słów? — zapy- 


je 


„— Wątpię — stwierdził sir Buckstone, 

Bulpittowi wydało się, że nie wiele można by zys- 
kać z dalszego zagłębiania się w ten problem. Zwró- 
cił się do innej strony zagadnienia — tej, która była 


najżywszą w jego myślach. 


— Jak długo mam jeszcze leżeć w tym przeklętym 


pokoju? 
— Póki nie sprzedam domu. 


Szczęka Bulpitta opadła, Napatrzył się w ciągu 
ostatnich paru dni dosyć na Walsingiord Hall—i miał 
wyryty w swej świadomości wyrażny obraz, w całej 


jego odrażającej ohydzie. 


— Ależ, na Boga, to może oznaczać lata. Nie bę- 
dzie mnie pan tu trzymał przez całe lata? 

— Nie gorszy byłby pański los od losu człowieka 
w Żelaznej Masce. No, ale, jeżeli chodzi o ścisłość 
— dodał sir Buckstone, łagodniejąc nieco. — Nie 
przypuszczam, aby to miało potrwać tak długo, Mam 
madzieję, że słinalizuję rokowania po obiedzie. 


Z angielskiego przełożyła 
B. 437 rt PELOWNA 


W SIARYM DWORZE 


Z angielskiego przełożyła 
B. KOPELOWNA 


intonacja pana domu wyrażała taki sceptycyzm, 


opatrzenia eme: przy 


Przez cztery lata i 9 miesięcy 


rytalnego 
zwolnieniu z $ 80 u. l p. 2, Jr człowiek pozbawiony był środków 
nie miał w dnin zwołnienia 5 lat |do życia, gdyż de pracy ciężkiej, 


wysługi emerytalnej, aplana) 
wkiadkami, a suma acona 
datkówa zł. 274-— nie może być 
połiczoną na spłatę części, braku- 
jących do wysługi emerytalnej lat, | w 
gdyż tego zaliczenia częściowego 
przepisy nie przewidują. 

W taki oto sposób pozbyto się 
z Kole: pracownika, który nàba- 
wił się kwa, stwierdzonego 
przez Komisję Lekarską — bez 
prawa do zaopatrzenia emerytal- 

go i bez odszkodowania z tytu- 

pas y + Mani 

a wadę oparła się o koo rod 
=. Administracyjny, któ- 

UCHYLIŁ ZASKARŻONĘ 

PRZEZ S. S. ORZECZENIE ŽA- 
RÓWNO Z POWODU WADLI- 
WOŚCI POSTĘPOWANIA, JAK 
I NIEZGODNOŚCI Z PRAWEM. 

Z tekstu orzeczenia Najwyższego 
Trybunału | Administracy jnego, 
(który zamieścimy w innym nu» 
merze) wynika, że pracownik SS. 
z Nowego Sącza, którego niewłać- 
ciwą interpretacją przepisów po- 
zbawiono zapoatrzenia emerytal- 
nego i odszkodowania za doznane 
w służbie kalectwo, — otrzyma 


obecnie zaopatrzenie emerytalne 
ı odszkodowanie za wypadek i ka» 
lectwo. 


|do jakiej posiada pong sa s ja- 


ko kotłarz — stai się niezdolny. 
Prawie przez 5 lat czekał na wy», 
miar ar: apranti inaia jakim jest 

adku orzeczenie NTA. 
Ile tes łez wylały głodne dzieci i żo- 
na, nie wiedząc, co włożyć w gar- 
nek, — czym głód dzieci zaspo- 
koić? 


Ą iln to pracowników odeszło 
z Kolei z przepuklinami, niezdol- 
ni do pracy zarobkowej i bez od- 
szkodowania? Odmawiano im od- 
szkodowania, opierające się na 
tym, że przy wypadka nie był wzy 
wany na miejsce wypadku lekarz, 
jak chce Dyrekcja Okr. Kolei 
ı Min. Komunikacji, opierając się 
na Przepisach S. 2., — które — 
co stwierdził w swym wyroku N. 
TAA: z. nie obowiązują gie 
cownika i są sprzeczne z 
niem samego Rozporządzenia o za 

opatrzeniu emerytalnym pracow- 
ników kolejowych. 

Dobrze, że przynajmniej od 
chwili ogłoszenia tego wyroku po- 
dobne pokrzywdzenia znikną i 
pracownicy będą mieli prawną 
podstawę do bronienia się przed 
nimi. 


Mk. 


co WIADOMOSCI SPORTOWE =) 


PitKA : OŻNA 


LWÓW ZDOBYŁ PUCHAR 
P. PREZYDENTA R. P. 


W niedzielę przy gaz | paienn 


cja Lwowa miata 
swój dobry dzień, 8 parane: Bh moc 
R nger $. -ngras W ten gehie 
e gry. ym o e 
Kraków zupełnie skapitulował, a w 
ostatnich minutach gry meme 
nawęt,a.walki,... 


| POLONIA POKONAŁA. 
GARBARNIĘ 3: 


"Na stadionie Polonii w Ea 
m. 2 tys. widzów way, zo 
stał towarzyski mecz piłkarski po- 
między Polonią i ae rew igi 

krakowską Garbarnią. Polonia 

sta zasłużone zwycięstwo w stosun- 

ku 3:1. Goście zaprezentowali się 

bardzo dobrze pod względem tech- 
a w pierwszej połowie mie. 


Prowadzenie dla: zdo- 
był w 5-ej minucie Przybysz, Goście 
wyrównują w 27-ej minucie przez 

Krzemieńca. Dalsze dwie bramki dla 
Półonii zdobyii po przerwie Kisielń. 
ski i Jaznicki. 


BOKS 
WARSZAWA ZREMISOWAŁA 
; UM 8:8, 


ię w Warszawie 
achu Cyrku mię 
pomię- 


czek — 


rzy reprezentacjami Warszawy i 
Monachium. Besian zakończyły się 
nierczstrzygniętym 8:8. 


tacja stołeczna natomiast 
a. 

W pierwszej walce Rotholc (War. 
szawa) pokonał Seuberta (Mona- 
chium) zdecydowanie na punkty, 
g ea przez wszystkie trzy rundy o- 


owej Czortek poko- 
nał bezapelacyjnie A. Hirscha, 

W wadze wy ha Woóźniakiewicz 
bije na punkty § 

W wadze półśredniej Kolczyński 
odniósł wysokie i zdecydowane zwy- 
cięstwo nad bardzo wytrzymałym $ 
świetnie. kryjącym. się. H. Hirschem. 
Było to niestety ostatnie zwycięstwo 

zawodników warszawskich. 


w wadze średniej Ozarek przegrał 

na JA psk Bos g tir 

wadze półciężkiej Neuding zo- 
stał pokonany przez achmittingera 
(Monachium). Niemiec wygrał izię- 
ki nieznacznej przewadze technicznej 
w zwarciu. 

W wadze ciężkiej Doroba został 
znokautowany w pierwszej rundzie 
przez Letteubauera (Monachium). 

O DRUŻYNOWE MISTRZOSTWO 

LSKI W BOKSIE 

W niedziele wieczorem odbył się 
w Krakowie rewanżowy mecz bok. 
serski o drużynowe mistrzostwo Pole 
ski pomiędzy Wisłą i lubelskim W.S 
Tym razem zwycięstwo odniosłą beż 
sła w stosunku 10:6, górując 
przeciwnikiem wyraźnie w pn 


POZNAN PRZEGRYWA Z ŁODZIĄ 
W hali sportowej w parku Ponia. 
Ewy w Łodzi odbył mkr nie- 


— Ależ powiedziałem panu, że nie mam żadnych 
papierów. 
— Pamiętam. Wiem. że pan to powiedział, 


Bulpitt westchnął z rezygnacją. 


— A kiedy dostanę coś do zjedzenia? —- zapytał. 


= Pośle się panu tacę z jedzeniem. 


-—— Och, tak? Przypuszczam, że surowy rozbef 
i napół odgrzaną brukselkę? 

Sir Buckstone wydawał się dotknięty. 

— Nic podobnego Dziś wieczorem jest potrawka 
z kurczęcia — rzekł z dumą. — | nie ma wątpliwości, 
że będzie świetna, Słyszałem, jak moja córka, Jan- 
ka, dawała instrukcje kucharce. To ona układa na. 
sze menu. O ile zrozumiałem, Janka przywiozła pa- 


na tutaj? 


— Tak — rzekł Bulpitt — słodka dziewczynka, 
= Najlepsze stworzenie pod słońcem — "=" 
się sir Buckstone rwa 


zamordowana uderzeniem 


"Wymowa cyfr 


Zwy'ięstwo Zwiazku Robotników Przemysłu. Matalowego 
w f.bryce w Sosnowcu i w Dąbrowie Górniczej 


dziwy partriotyzm, oczywiście niej bowięm na 430 robotników, upra 


„ W.dniach 23 1,24 b..r.. robotni- 
cy fabryk: Huldczyńskiega. w. So-| 
snowcu i Fitzner i Zieleniewski w 
Dąbrowie Górniczej. 
swoich delegatów. .-. 

U Hułdczyńskiego do wagtywki 
stanęly „aż cziery organizacje, a 
więc: Związek Rob. Przem. Meta- 
lowego w Poiscę z listą 'Nr. 2, Z. 
Z. Z, — Nr. 3, N.P. R. — Nr. 4 I 
O. Z. N. — Nr. 5. 

Wszystkie związki żółte „rozpo- 


datować 


częły oszczerczą i plugawą < kam-| ( 


panię przeciw klasowemu Związ-, 
kowi Metalowców. Wydano na- 
wet masę ulotek przeciw - kandy=, 
datom, wysuniętym z ramienia 
Związku Metalowców.: 

W akcji tej. prym :dzierżyli „0- 
zonowcy”, wydając ulotkę, w:któ 
rej w oszczerczy sposób: kwestio- 
nują polskość i painoa: klaso- 
wego: Związku. 

Nie odpowiadamy na osZzCczer- 
stwa, gdyż aż nadto wymowną oć 
powiedź daje na to cała historia 
naszego ruchu. Stara gwardia robo 


tnicza u Huldczyńskiego już w la- 


tach z. wiz swój pae: 


ten, który przejawia się przedej 
wszystkim. w defiladach, pache- 
dach i uroczystościach... 

Robotnicy  Huldczyńskiego od- 
dali swe głosy na listę 
Nr. 2 — listę Związku Rob. Prze- 
mysiu Metalowego w Połsce. Na 
1602 robo:ników,. uprawnionych, 
de głosowania, na listę Nr. 2 Zw. 
Metalowców oddano głosów 945; 
na ZZZ — głosów 225; na NPR. 
ZZP) — głosów 145; oraz na 
'ÓZN. (PZZ.) — głosów 148. 

W wyniku obliczenia wszystkie 
cztery mandaty przypadły klaso- 
wemu Związkowi Rob. Przem. Me 
talowego. Pozpstałe związki nie 
otrzymaiy ani jednego mandatu. 

Niemniej ciekawe były wybory 


delegatów robotniczych w fabry- 


ce Fitzner i Zieleniewski v Dąbro 
wie Górniczej, e ią tylko różnicą, 
że na tym terenie stanął do roz- 
grywki. tyłko ZZZ., który do tej 


wniońych do glosowania, z k.6- 
cych giosawało 373 — ZZZ. otrzy 
mał tylko 67 głosów, zaś Zwią- 


izek Rob. Przem. Metałowega Nr. 


2 — 306 giosów. Qba mandaty 
przypadły Związkowi Metalow- 
ców. 

Tak wyglądają wybory wów- 
czas, gdy są naprawdę swobodne 
i odbywają się bez nacisku admi- 
nistracji. 

Roboinicy wiedzą, kto winien 
ich reprezen.ować i w czyje ręce 
mogą ziożyć swoje bezwzględne 
zaufanie. Wiedzą, że Związek Ro 
boiników Przemysiu  Metalowege 
pokładanego w mim zaufania nie 
zawiedzie. 


Kącik radiowy 


ODNOWIONY ARSENAŁ 


W 108-mą rocznicę Nocy Listopado- 
wej, a 300-ną założenia arsenału odbę- 


pory samodzielnie rządził w tejj dzie się an. 29.XI będzie ee sys 


fabryce, Mimo pomocy i protek- 
cji ze strony dyrekcji fabryki, Z. 
'Z. Z. poniósł i tu sromotną kłęskę, 


Wiadomość 7 całej Polski 


STRASZNE MORDERSTWO 
W KRAKOWIE 

W godzinach rannych znalezio- 
no obok: mostu kolejowego. przy 
ulicy ŹŻmuńskiej trupa” kobiety. 
Jak się wydaje, kobieta ta została 
noża. 
Policja prowadzi dochodzenie. - 


TRAGICZNA ŚMIERĆ 
KOLEJARZA 

Na stacji kolejowej Kraków — 
Płaszów przetokowy Jan Batko, 
(lat 54) zam. w Pawlikowicach, 
podczas .przetaczania wagonów 
dostał się między zderzaki, które 
zgniotły mu klatkę piersiową tak, 
że „poniósł śmierć na „miejscu. 


ŚMIERTELNY: WYPADEK -- 
Pod koła tramwaju podmiejskie 
go, zdążającego z Łodzi do Pa- 
bianic, dosta! się niejaki Szczepan 
Łukaszewski, mieszkaniec Rudy 
Pabianickiej I pontóst śmierć na 
miejscu. Jak się okazute — Łu- 
kaszewski zamierzał przebiec tor 
kilka metrów przed rozpędzonym 
wagonem į motorniczy ze wzglę 
du na dużą pochyłość, toru, nie 

zdołał zahamować tramwaju. 


Kilku pijanych w- Bydgoszczy: 
dokonało napadu -na powracające 
go w nocy do domu adw. Bromir- 
skiego. Powałony na ziemię adw. 
Bromirski w obronie własnej strze 
ti do napastników, chybił jednak. 
Jeden z napastników, Franciszek 
Wentland, wyrwał adwokatowi rę 
wolwer | z kolei strzelił do niego, 
lecz również chybił.. Zaalarmowa 


wię 


„ Bulpitt znajdował 


dliwie. 


ne uroczyste poświęcenie 
go gmachu arsenału, jako nowej "ek. 
es Archiwnm Miejskiego w Warszawie. 
ANDRZEJKI 


Staredawny zwyczaj Andrzejek utrzy- 
muje :ię ciągle jeszcze zarówno pe 


WE ; wsiach, jak i w miastach. | chociaż nie 


na strzałami policja ujęła spraw- 
ców napadu Wentlanda i Anto- 
niego Malinowsikego, którzy obec 
nie zasiedli na ławie oskarżonych 
przed sądem okręgowym. Went- 
land skazany został na rok, Mali- 
nowskł zaś na pół roku więzie- 
nia: 


ZBIEGŁ Z ZAKŁADU 
DLA UMYŁOWO CHORYCH 
Z zakładu dla umysłowo cho- 

rych w Świeciu na Pomorzu 
zbiegł Fl. Ziętara.z pod Inowrocła 
wia.. Ziętara pieszo dotarł do wsi 
rodzinnej i udął się natychmiast 
do swej narzeczonej. Spotkał go 
jednak bolesny zawód, gdyż oka- 


„| zało: się, «że «dziewczyna podczas 


»| egóż nieobecności wyszła zamąż. 
"Ziętara ANTE dai zakładu w 
Święciu. 


BESTIALSTWO 


We wsi Strzelczyce pow. Kielce, 
rolnik Franciszek Wrona, pragnąc 
zemścić się na zięciu, Edwardzie 
Jędrzejowskim... okaleczył wszyst- 
kie należące do niego konie. jedne 
mu przebił kolano, drugiemu poła- 
mał żebra, a trzeciemu odciął ję- 
zyk. jędrzejowski przyprowadził 
nieszczęśliwe zwierzę z odciętym 
językiem do lecznicy zwierząt w 
Kielcach, gdzie musiano je zastrze- 
tié. 


Złóż ofiarę 
na Pomoc Zimowe. 


— Któż go kupi? 
— Księżna Dworniczek. Księżna von i zu Dworni- 
jeżeli mam być zupełnie ścisły. To macocha 
młodego Vanringhama. Przyjechała dziś więczorem. 
Dlatego właśnie Toots czuła — i ja się z nią zgodzi- 
łem — że lepiej będzie trzymać pana... jakby to po- 
wiedzieć... w przechowalni, by uniemożliwić błąkanie 
się po domu z tymi papierami... Nie ma kobiety, 
która by była zadowolona, widząc, jak wręcza się jej 
pasierbowi pozew sądowy o złamaną obietnicę mał- 
żeństwa. To by ją zdenerwowało i oderwało myśli 
od sprawy kupowania domów. 


się w ciężkich tarapatach, ale 


był człowiekiem, umiejącym zapomnieć o ciasnym 
egoizmie, gdy nadarzała się sposobność pomożenia 
rozsądnym słowem zrczpaczonej niewieście. 
nął gołe ramię z pod kołdry — i skierował palec 
oskarżycielskim gestem w stronę pana domu. 

— Traktuje pan tę biedaczkę bardzo niesprawie- 


Wysu- 


Sir Buckstone popatrzył z osłupieniem. 
— Kto,ja? Nigdy w życiu nie traktowałem Janki 
niesprawiedliwie. Ona jest dla mnie „woskiem w gło- 


'wie. Co pan ma na myśli? 


— Rozdziela pan 
CZAS... 


dwa: młóde se.ca w wiosenny 


— To nie jest wiosenny czas. Połowa sierpnia. 


= Wszystko jedno — rzekł Bulpitt stanowczo. — 


W przeszłości sir 


z niedowierzaniem. 


Ścigać człowieka, którego ona kocha, ze szpicrutą! 


Buckstone'a istniał tylko jeden 


człowiek, którego ścigał ze szpicrutą. Popatrzył 


— Nie chce m: pan wmówić, że Janka zakochała 


Nonsens. 


— Nic pcdobnego. 


się w tym łajdaku, Peake'u? ` 

== Kocha go z wielkim oddaniem, Pan wie o tym. 
"To, co pan mówi, jest dla mnie 
jak uderzenie pałką po głowie. l absolutnie nie wie- 
rzę temu. Taka rozsądna dziewczyna, jak Janka? 
Nie mogłaby zakochać się w Peake'u. Nikt 
nie mógłby zakochać się w Peake'u. 


(d. c. n.) 


— 


„mform. 16.50 


jedna panna pozornie nie wierzy w wróż- 
by, to jednak z zaciekawieniem czyta 
swą przy szłość z wosku, lanego na wo- 
dę. Śliczny ten zwyczaj był źródłem 
licznych pieśni i piosenek, natchnień nie 
jednego poety i muzyka. 

Polskie Radio co roku nadaje audy- 
cję okolicznościową w wigilię éw. Am 
drzeja. Również i w tym roko w dwuch 
audycjach z różnych dzielnie Polski po- 
znają radiosłuchacze obyczaje, związane 
a tym świętem. Dn. 29.XI e godz. 22.15 
audycję słowno-muzyczną uadaje Poznań 
w epracowania Stanislawa Roya, e w 
środę dn. 30.XI o gods. 18.00 z podobną 
amdycją wystąpi Wilno. „Andrzejki wi- 
leńskie*, oparte sg na autentycznym ma- 
terialo etnograficznym, zehranymt tia 
Kresach Wschodnich; całość opracował 
Marian Pieciukiewicz. 


Radio warszawskie 


WTOREK, 29 listopade. 

WARSZAWA I: 6.30 Pieśń. 6.35 Gins 
nastyka. 650 Muz. — płyty. 7.00 Dzien» 
nik. 2.15 Mye. — płyty. 8.00 W rocznieg 
Fowstxnis Listopadowego. 11.00 Histo 
cia zegara — pog. dla dzieci starszych. 
1145 Marsze i pieśni rycerstwa po skie 
go — płyty. 11.57 Hejnał. 12.03 And. 
połud. 15.00 Mam 13 lat — powieść, 
1620 Akt. finans. gospod. 16.30 Z za 
pomuianych pieśni (z Krakowa). 16.55 
Sakic literacki. 17.16 Polskie twory for 
tepianowe w wyk. Edmanda Róslera (ze 
studia w Bydgoszczv przez Toruń): 1) 
Władysław Żeleński: Temat » wariacje» 
mi op 62; 2) Ignacy Paderewski: Tee 
mał z wariacjami A-dur. Rezerwa: Ig- 
nacy Paderewski: Sarabanda. 1730 Z 
pieśnią pe kraju. 18.00 Aud. dła wsi. 
18.30 Aud. dla robotników. 19.00 Muzy» 
ka polska. 20.35 Dzienik. 2100 Mum. 
współczesna. 22.00 Temperamenty — 
pewieść. 22.15 „Andrzeju, Andrzejn, 
wosk na wodę łeją. 22.55 Przegląd pra- 
sy i ost. dzien. 23.05 Wiad. z Polski w 
'ęz. niemieckim. 

WARSZAWA II: 14.00 Kwintet. 15.00 
Muz. operowa — płyty. 16.00 Muz. pok 
ska — płyty 16.40 Wiad, sportowe i pa 
rę inform. 16.50 Kącik solistów: Gra 
Jan Główniewski — flet. 17.10 W sto- 
łecznym  mizeum _ prehistorycznym. 
17.25 Życie kulturalne stolicy. 17.35 Pro 
gam. 17.40 Muz. tan. — płyty. 21.00 
Pieśni polskie w wyk. Ha'iny Zachert. 
21.20 Wieczór literacki. 21.45 Mos. tan. 
— płyty 22.55 Uczniowie Z. Noskow- 
skiego — płyty. 


ŚRODA, 30 listopada 

WARSZAWA |. 8.30 Pieśń. 6.35 Gim- 
nastyka. 6.50 Muz. (płyty). 7.00 Dzien- 
mik. 7.15 Muz. (płyty). 8.00 Aud. dla 
szkół 11.00 „Jak tatuś Gustlika pracuje 
w kopa.n: węgla* — słuchowisko dla 
dzieci młodszych. 11.25 Arie operetko- 
we w wyk. Ryszarda Taubera (płyty). 
12.00 Hejnał. 12.03 Aud. poładn. 15.00 
„Co śpiewają dzieciom w  Hiezpanii. 
15.30 Ork. Wileńska. 16.00 Dziennik. 
i wiad. gosp. 16.05 Wiad. gosp. 16.20 
„b wydawnictw pedagogicznych* — gne 
węda. 16.35 Muzyka kameralna (z Poe 
znania). 17.00 Samosierra — odczyt. 
17.15 Folklor różnych krajów — Frane 
cja (płyty). 1747 Tani kredyt — dźwig- 
nią handlu — pog. 18.00 „Andrzejki“. 
18.30 „Nasz język*. 18.40 zPłosy i minw 
sy rekordów sportowych“ — dyskusja. 
19.00 Ork. Lwowska. 20.35 Dziennik. 
21.000 Rec. chopinowski w wykon. Zyg- 
monta Dygata. 21.30 „Literatura sawia- 
sunka niepodległości*. 22.00 Koncert 
pod dyr. G. Fitelberga i Colette Frants 
(skrzypee). 22.55 Przegląd prasy 1 ost. 
dziennik. 23.05 Wiad., z, Polski w języku 
angielskim. 

WARSZAWA IL 14.40 Ork. Katowio- 
ka. 14.40 Koncert popularny (płyty). 
15.05 Tańce różnych narodów — kon- 
cert popularny (płyty). 15.55 Gra Fritz 
Kroisler 16.40 Wiad. sportowe i parę 
Kącik solistów: Śpiewa 
Stanisław Arciszewski. 17.10 Pog. akt. 
i społ. 17.25 Życie kulturalne sto.icy. 
17.35 Program. 17.40 Muz. tau. (płyty). 
21.00 Debussy i Fanre (płyty). 21.15 
„Problem snabizmu u Pronsta* — szkic 
Uteracki Żeleńskiego-Boy'a. 21.30. Kapry- 
sy i ballady (płvty). 22.30 Muz tac. 
(płyty). 22.55 L. Beethoven: (nowo na 
grania). 


_ 
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OGŁOSZENIA DROBNE 


FU TR A 
F) OKAZJA FUTRA! 


Palta źrebakowe od 125 zł. Fokowe 
od 250 zł. za gotówkę. Topiel, Nalew 
ki 39 m. 22. 178 


BEZ ZALICZKI FUTRA, 
UBi0R damskie męskie z naj- 


lepszych materiałów 


bielskich MUNDURKI szxone 
Kredyt długo- -S I R í] j” 


terminowy. 


MOKOTOWSKA WSKA 65/30 
FUTRA BEZ ZALICZKi 


od 20 zł. miesięcznie, Najnowsze 
fasony. Przeróbki po cenach przy- 


stępnych. Wicher DŁUGA 18 


m. 38 tel. 11.15-83. 


MEBLE 
KREDENSY 50755: 


we, orzechowe 
różnych wielkości . poleca stolarnia 
Rosińskiego, Ogrodowa 58, oraz 


przyjmuje obstalunki. 


EBLE używane, gwarantowane 
najtaniej. Sosnowa 8, sklep. 316 


kazja! Po zlikwidowanej fabryce: | 

Kredensy dębowe 150, stołowy, | 
sypialnia, salonik za bezcen. Święto- 
krzyska 1. Fodwórze kina, 


TAPCZANY 
fabryki „LECHO SŠ; materace 


fotele, 
łóżka ameryk. Nowoczesna kon- 
strukcja. Sprężyny stalowe - emalio 
wane. Warszawa, ŁUCKA 14 przy 
Żelaznej tel, 681-52. 270 


TAPCZANY czes oc 250 


tygodniowo Tamka 32. Suteryna. 


TAPCZANY pew 


miesięcz- 
nie, Tamka 26. 


203 

APCZANY, fotele, łóżka poleca 
najtaniej wytwórnia Królewska 
49 42. Urzędnikom kredyt. 202 


otomany, 
10 zł, 


apczany nowoczesne, otomany, ko 
zetki, natjaniej wytwórnia — wa 
runki najdogocniejsze. Żelazna 20. 


NAUKA 
I WYCHOWANIE 


ANIO! Student udziela  lekcyj, 
Dorosłych metodą dyskusyjną. 
Tel. 225-03. Godz. 5—7. 


ż a e nn 


Pa U BY KORZE Z 


POSADY 
ZAOFIAROWANE 


URSY samochodowe. Pierwsze w 
kraju — Lenartowicza. Zapisy i 
informacje: Nowy - Świat 23/25. 400 


RADIO 


iniesięcz- 
RADIO Zł. 10.-..-. 
składzie ultranowoczesne, rewelacyj- 
ne radioodbiorniki sezonu 19348, Lzię 
ki racjonalizacji produkcji- niebywa 
łą obnizka kalkulacji, Trzylampowe, 
"doskonałe modele 1939 o estetycz- 
nym  wygiądzie od złotych 130. 
Pięciolampową, siedmioobwodową, 
peinowartościową superheterodyna w 
cenie dotychczas niespotykanej. 
Najnowocześniejsze lampy: octoda, 
doudiodiatrioda, dziewięciowatowa 
pentoda. Minimalne zużycie ovrzdu 
Antifading. Filtr dźwiękowy. Dłu- 
goterminowa gwarancja. Solidaa, fa. 
chowa  oObsjuga ‘zapewnia naszym 
klientom doskonały odbiór. Specjalne 
ulgi urzędnikom, pracownikóm pań- 
stwowym, komunalnym. Kupujcie 
tylko bezpośrednio w odpowieuniej 
frmie. Wyłą:zna sprzedaż  radiood- 
oiorników ŁORONA — Mieczysław 


Już na 


KAWA, Hoża 42. Salon demonstra-. 


cyjny. Natychmiastowa dostawa na 
żądanie telefoniczne 806-16. 843 
RADI zł. 10 miesięcznie Ultra 

nowoczesne  rewelacyj- 


ne radioodbiorniki sezonu 1939. Pię- 


ciolampowa siedmioobwodowa pełno | 


wartościowa superheterodyna — ce- 
na dotychczas niespotykana. Mini- 
malne zużycie prądu. Antifading. 
Filtr dźwiękowy. Długoterminowa 
gwarancja. Solidna fachowa obsługa 
zapewnia naszym klijentom  dosko- 
nały odbiór. Kupujcie tylko bezpo- 
średnio w odpowiedniej firmie. De- 


monstracja — : sprzedaż radioodbior-| 


ników KORONA., Salon Radiowy 
HENRYK MIECZYK Elektoralna 18 


telefon 647-75. 364 
RADI Telefunken kupuj tylko 

bezpośrednio w zakła- 
dach RADIOPREN. Unikaj pośred- 
ników!!! — dużo zaoszczędzisz. Ce- 
ny ściśle fabryczne. Największy wy- 
bór. Warunki najdogodniejsze, 


„RADIOPREŃ" sra 2 
tel. 527-66. 452 
uszkodzone. Dzwoń 


RADIO 320-49 bezpłatnie zba- 


da wysłany specjalista. Dostrajanie. 
zamiana. Nowe modele. „RADIX“. 
Jerozolimska 95, 10 


adioodbiorniki, wszystkich frm. 

Modele 1939, raty 2-złotowe. Re- 
welacyjny 3 lampowy odbiornik 
złotych 60. Zamiany, demonstracja 
bezpłatna. Wyłączna sprzedaż „Me- 
gafon* Sienna 9, Tel. 539-60. Przyj- 
mujemy Pożyczki. 81 


ADIOSTYL, Żelazna 72, telefon 
3.29.25, poleca modele sezonu 
1939.. Najdogodniejsze warunki. Naj 
niższe ceny, 2.50 tygodniowo. Oka- 


zyjne odbiorniki 35 złotych. 444 
x : ty- | 
adio przodu jących firm zł. go | 


dniowo. 
fabryczne. Warsztaty Radiotechnicz 
ne Zielna 33, telefon 335-26. 355 
aparaty wszystkich ty- 


RADIO pów — marek napra- 


wia szybko, fachowo, tanio Inżynier 
specjalista, Telef.: 6.19-99, 11.61-44. 
Tamka 17. 302 


RÓŻNE 
sił męskich uzyska ban, - 


UJ 
100 b stosując aparat Nr. 111 
Naukową broszurę wysyłamy bez- 
płatnie, dyskretnie „Inventus*, War 
szan, Aleje Jerozolimskie 35. R. 


UBIORY 


Najtańsze Źródło ubrań. 


Od 35 zł. Z licytacji garnitury, je- 
sionki, palta, spodnie. Odpowiedzia!- 
nym kredyt. Nowolipie 21.12. 834 


UBIOR męskie — damskie — 


uczniowskie. Warun- 
ki najdegodniejsze. „OEWU*, Chłod 
na 28 — Z. 1 


RT" 10 złotych miesięcznie. Ubio- 
ry męskie damskie, Żelazna 45 — 
2. Urzędnikom państwowym Ssamo- 


NESZ bez zaliczki. 43 
męskie, damskie. wa 


UBIORY runki giez 


sze. Chłodna 30. Frejtag. 


Entuzjastyczne przyjęcie 


„Opery Dziewcząt" 
w Teatrze Wie.k m 


Wczorajszy pierwszy występ ja- 
pońskiego zespołu z „Takarazuki' 
odbył się przy szczelnie wypełnionej 
sali Teatru Wielkiego w obecności 
przedstawicieli wyższych władz. pań 
stwowych oraz nader licznie repre. 
zentowanego świata dyplomatyczne- 
go i towarzyskiego stolicy. 

Porywające, pełne zarówno wybit 
nych walorów artystycznych, jak i 
swoistego czaru egzotycznego, pro- 
dukcje uroczego zespołu dziewcząt 
japońskich przyjmowane były entu- 
zjastycznemi oklaskami. 

Dziś powtórzenie tego samego u- 
rozmaiconego programu, złożonego 
z popisów solowych i zbiorowych 
tańców, fragmentów dramatycznych 
scen rodzajowych i t. d. 

Jutro trzeci i ostatni występ gości 
japońskich, 


„ROBOTNIK 


Naprawa aparatów. Ceny | 


Warsz. Organizacja PPS. 
DZIELNICA „STARÓWKA“: Dh. 
30.11. b. r. t, j. we środę o godz. 
19 (7) odbędzie się zebranie Komi- 
tetu Dzielnicy i Komitetu Wyborcze- 
go IX Okręgu, łącznie z Komiteta- 
mi obwodowymi, w lokalu biura 
TO czego IX Okręgu, łącznie z 
~i eiami Obwcdowymi, w lokalu 
wa wyborczego IX .okręgu ul. 

Długa21 — 8. 

SEKCJA AKADEMICKA P, P. S. 
wzywa wszystkich swych członków 
| na zebranie, Które odbędzie się we 
środę w sali Zw. Zaw. Prac. Inst. U- 
żyteczności Publicznej o godz, 19.15 
punktualnie. Sprawy bardzo ważne. 
Referat. Rejestracja. 

ZEBRANIE KOBIET NA PRADZE 

Koło Kobiet przy dzielnicy „Pra- 

ga“ PPS. zwołuje zebranie kobiet w 
czwartek o godz. 7-ej wieczorem, w 
łokalu dzielnicy ul. Ząbkowska 38 
m. 26 z referatem tow. Jadwigi Ku- 
lińskiej. 

ZEBRANIE KOBIET 
NA GROCHOWIE 
Koło Kobiet przy dzielnicy „Gro- 

chów“ zwołuje zebranie kobiet w 
czwartek o godz. 7-ej wiecz. w loka 
lu dzielnicy Dobrowoja 4 z refera- 
tem omawiającym sprawy wybor. 


| T.U.R. 


„Oddział Warszawski TUR. orga- 
nizuje w bieżącym tygodniu nastę- 
pujące odczyty: 
Wtorek 29 listopada 
Studium Społeczne tow. Kazimie- 
rza Czapińskiego w lokalu T.U.R. 
(AL 3-go Maja 2) o godz. 19-ej. 
Wykład 6-ty. 
Środa 30 listopada 
Związek Kelnerów i Kuchmistrzów 
(śliska 9) godz. 19-ta n. t. 
wybieramy Radę Mejską', Ref, tow. 
Marian Synowiecki. 


5) godz. 19-ta n. t. „Jak pracuje 
ludzki organizm". Pogadanka higie- 


niczno - lekarska. 

wg 
. Zarząd Oddziału Warsz. T, U. R. 
organizuje konferencję kulturalno. 
oświatową w środę 30 listopada o 
godz. 19-ej w lokalu przy Al. 3-go 
Maja.2 m. 68 i zaprasza na nią 
przedstawicieli Rady Zawodowej, O 
K. R. i Sekcji Kulturanlo - oświa- 
towych Klasowych Zwązków Zawo- 
dowych. 


j 1 
Komuni «at 
OKR. PPS. WARSZAWA - POD- 
MIEJSKA. 

We wtorek, t. j. 29 b. m. o godz. 
17.30, przy ul. Wareckiej 9, I p. m 
2, odbędzie się 
NADZWYCZAJNE POSIEDZENIE 

0. K. R. 

w sprawie wyborów do Rad 
miejskich i gminnych na terenie 
okręgu podm. Uprasza się o pun- 
ktualne przybycie. Sekretariat. 


>- >> > (0 GRAJĄ W KINACH | TEATRACH STOLICY 4< 4 


Senatorska z | 


ian Kameralny Kameralny "ta zie: 


co wieczór `o 8 m. 15, niedziele, 
święta dodatkowo o 4 m. 15 ppł. 


„Rodzeństwo Thierry" 


| 
| 
Laureat Nobla | 
Roger Martin du Gard | 


w reżyserii Karola Adwentowicza. | 
Grają: K. Adwentowicz, I. Grywiń- | 
ska ną czele znakomitego zespołu. | 


Dekoracje: prof. St. Jarocki, 


i Teatr MĄLICKIEJ paw zwyci? I 
Karowa 18, tel. 5-29-99. 


Dziś 
„Trafika - 
Pani Generatowej“i 


% Marią Malicką, Bendą, Bay- 
į Rydzewskim, Zawistowskim na 5 

czele doskonałej obsady. 
R o PAM RA CE DEM SEM „AE WOM ZAK SE) SRD 0 RUN WIM 


zd kala LJ 8-4 


„MAŁE QUI PRO QUO" 
Cukiernia  Ziemiańska, Tel. 3.49-21. 


Maowiecka 12. Na pięterku. 
Dziś premiera 


WIELKA CZWÓRKA! 


Rewia: aktualności politycznych i 
społecznych. Wykonawcy: Adolf 
Dymsza, T, Olsza, A, Bogucki, Ws. 
Orłow, S. Górska, H. Kamińska, I. 
Kozłowska, Z. Sykulska, 


TE EEEE CEC EA RZEKI ŁZY 
IER BUFFO 
Mokotowska 78 


Dziś « godz. 8-ej wieczorem. 


„PORWANIE SABINEK" 


arcywesołej farsy muzycznej 
z I. Zniczemi M. Węgrzynem 
w rolach głównych. 
Bro EIERE 1 SC T PLACEK 
Redaktor: JERZY CESARSKI, 


6, 8, 10 


KMIEJSKI >= Święta %, 6, 8, 10 


DZIEWCZĘ| 
Z PARYŻA 


LILI PONS IACK OAKIE 
Urzędnicze 50 groszy. 
CADE BORN WT I WIORIN EAE W 


Pocz. 6, 8, 10. W sob., 
niedz. 4 
Najnowsza komedia 
sezonu 


PAWEŁ i GAWEŁ- 


w roli głównej: : 
BODO, DYMSZA 
i GROSSÓWNA a 


BALKON: 75 gr. 


a Nasze ceny: 
1 ciara 75 gr. i 1 zł. EW 
- ET TENO GENRE SOTO ERE 
PRZEJAŻD 9 


W roli gi. 
DEANNA DURBIN 


Ceny: 75 pgr. itzi. 
CSAR TEA ES. TISE. 


Pocz. 4, ost. 10 


FILHARMONIA ] 


| nęgławontreyeet HOŻA 28 


Piękna Komedia Muzyczna 


ZŁOTE KOBIETKI 


oraz nowa rewia. p. t. 


BIBL OTEKA MiŁOŚCI 


z Chmutkowską, Godlewską, Re- 
frenem, Jankowskim i baletem 
Trzcionki. 


KMO SFINKS zeza 28 


Najnowsza komedia sezonu 


„PAWEŁ i GAWEŁ” 


w roli głównej: 
BODO, DYMSZA, GROSSÓWNA 


Nasze stałe ceny: 75 gr.i1. zł. 


Chmielna 33 
P, 5, 7. 9.15 


ATLANTIC 


WIĘZIENIE z 409 
3EZ KRAT į zmył 
w roli sł i H 70 
Corinne Luchaire part. 


Z e E 
99 Karowa 18° OSTATNIE DNI? | 
"— 3. „elka Rewia pod dyr. A. Łasze wskiego. 


NAPRZÓD: MARSZ: 


Wspaniała rewia w 30 obrazach. Mira Zimińska, A. Halama, K. 


Krukowski na czele zespołu. 


W sobotę dn. 3 grudnia premiera nowej rewii p. 
KOBIET". 


t „RAJ . 


| Ogłaszajcie się w „Robotniku” 


ADAIAJS £ I 
Wierzbowa 7, P. 4-6-3-10 


BETTE DAVIS 


w połężnym filmie miłosnym 


„JEZEBEL 


mo - ma KOMETA | 


Chłodna 49 


„PRZESTĘPCI 


NA SCENIE REWIA, 


Majestic > s, 7 os 


W niedziele i świętao12 poranex 


Katarzyna Hepburn 
(ary Grant 


w uroczym filmie 


WAKACJE 


:- Dozw.'od 16 lat 
Balkon 75 gr. Parter ? zł. 


P. 
| COLOSSEU zniawai | 
6-ty tydzień! 

Sac AB) 
GRANICA” 46855 
m 50 
BARSZCZEWSKA part. | 
ZELICHOWSKA uig. 


PICHELSKI 70 
GWIKLINSKA zł part. 
SE A EET CE MNEU SEE 


| 


| 
| 


Dzielnica Targówek (Święciańska | 


| ERA: 


Polska Partia 


WDOWA I PRO KPONÓWAN E Nr 339 Wie 


Socjalistyczna 


Klasowe Związki Zawodowe. 


W niedzielę, dnia 4 grudnia 38 r. 
o godz. 1ll-ej w sali Teatru 
„Ateneum“, Czerw. Krzyża 20 

odbędzie się - 
ZGROMADZENIE . . AKADEMIA 
poświęcona wyborom do Rady 

Miejskiej. , 
Przemawiać będą czołowi kandy- 
daci P.P.S. i Klas. Związków 
Zawodowy VII i: VIIL. Okręgu! 
Dorota Kłuszyńska, - Maria Siera- 
kowska, Stanisław Garlicki, Alek- 
sander Skrzyński, Henryk Świąt- 
kowski i Wacław  Tułodziecki. 
W programie część. artystyczna 
p. tt PORANEK SATYRY 
POLITYCZNEJ 


w wykonaniu Sekcji Dramatycznej 
TUR-a i Sekcji  Dramatycznej 
dzielnicy P. P. S$. Powązek i: Jefo- 
zolimy. 
Przybywajcie licznie 
na Zgromadzenie. 

Karty wstępu można otrzyniać 
w- biurach. wyborczych VIII Okrę- 
gu: Zw. Zaw. lIntroligatorów — 
„Elektoralna 27; Zw. Zaw. Druka 
rzy — Nowy Świat 38; .Zw., Zaw. 
Prac, Elektrowni — Elektryczna 3 
i w biurach wyborczych VII Okrę- 
gu: Czerwonego Krzyża 20 i Wa- 
recka 7 codziennie od 6 — 8 w. 

KOMITETY WYBORCZE 
VII i VIII OKRĘGU 


Akcja wyborcza 


CKRĘG L 

Biura wyborcze Komitetu. okręgu 
I czynne są w godz. 6—9 przy ul. 
Racławickiej 4 (Mokotów) i Nowo- 
sieleckiej 1 (Czerniaków). | . 

Dziś o godz. 19 Zebranie Komitetu 
przy ul. Nowosieleckiej 1. . 

Dziś o godz. 19 zebranie mieszkań 
ców obwodów 13, 14, 15, 26, 27, 28 
z mężami zaufania z tych obwodów 
przy ul. Racławiekiej 4.. 


OKRĘG VI 


Wyborcy obwodów 1, 2 i 6 (oko- 
lice ulic Czerniakowskiej, © Zagórnej 
i Szarej) zgromadzą się na ogólnym 
zebraniu przedwyborczym 'w dniu 30 


„Jak listopada (środa) o godz. 19 w ioka- 


S Klubu Demokratycznego (Książę- 
a 4). 

s zebraniu kandydaci z listy nr. 
2 przedstawią wyborcom swój pro- 
gram oraz zostaną omówione naj. 
ważniejsze zagadnienia samorządu 
stolicy. 

Wyborcy obwodów 3, 4 i 5 (okoli- 
ce ulic Solec, Ludnej ti Książęcej) 
zgromadzą się na podobne zebranie 
tamże w czwartek 1 grudnia o g. 
15-ej. N, 

W związku ż akcją przedwyborczą: 
odbędzie się dnia 30 listopada (w 
środę) o godz, 21 w lokalu Klubu 
Demokratycznego. 

Obecność obowiązkowa! 


OKRĘG VII. 


Wtorek, 29 zebranie dla mężów 
zaufania obwodów 4,.7 i 9 o godz. 
6.30 wieczorem, x j i 

Sroda, 30-go posiedzenie pełnego 
komitetu wyborczego. o godz. 6-€j. 

Czwartek, 1-go grudnia zebranie 
dla mężów zaufania obwodów 2,3 i 
6-go. 

Wszystkie zebrania odbędą. się w 
lokalu VII. okręgu. wyborczego, 
Czerwonego EE 20 parter, pokój 
38. 


OKRĘG VII 

Zebranie kierowników ił zastęp- 
ców obwodów Nr. Nr.: 4, 5, 6, 12, 
16, 17 i 18 odbędą się we - wtorek, 
dn. 29 b. m. o godz, 7.80 w. w. loka- 
lu Zw. Drukarzy, ul. Nowy - Świat 
38. 

Zebranie kierowników i zastępców 
| obwodów Nr. Nr.: 11, 19,.20, 21 i 22 
odbędą się w lokalu Zw. Introligato 
rów ul. Elektoralna 27, we wtorek 
29 b. m, o godz. 7.30 w. Obecność o- 
bowiązkowa. 

Zebranie plenarne komitetu Wwy- 
borczego VIII okręgu odbędzie się w 
piątek 2 grudnia o godz. 8 w. w lo- 


„kalu Zw. Drukarzy, Nowy Świat 38. 


Zebranie członków i sympatyków 
Partii, Zw. Zawodowych :i. ińnych 
bratnich organizacyj, zamieszkałych 
na terenie obwodu I i II okręgu. 8 
(ulice: Dobra, Lipowa, ks, Siemca, 


"Browarna i Radna) odbędzie się dzi- 


siaj o godz. 7 wiecz. w Związku Pra 
cowników Elektrowni, . ul. . Elektrycz 
na 3. 
Obecność obowiązkowa, 
OKRĘG XII 

We wtorek, dn. 29 b, m. odbędą 
się w lokalu dzielnicy przy ul. Wol- 
skiej 44 o godzinie 6 m. 30 Zebranie 
prezydium Komitetu : Wyborczego 
wraz z towarzyszami z A. 8-u, oraz 
Zebranie towarzyszy i sympatyków 

z obwodów — 141, 12, 18, 14, 15,19 
r 20-go. 

W środę, dn. 30 b. m. o godz. 630 
odbędzie się w lokalu dzielnicy przy 
ul. Wolskiej 44 zebranie Komitetu 
Wyborczego oraz Zebranie towarzy- 
szy i sympatyków z obwodów 21-go 
22, 23, 24, 25, 26, 27, 28. 

W czwartek, dnia 1 grudnia: b. r. 
o godz. 6 m. 30 odbędzie się w loka- 
lu dzielnicy przy ul. Wolskiej 44 


Zebranie towarzyszy i sympatyków 


z obwodów: 29, 30, 31, 32,1 36. 

W czwartek, dn. 1-go- pa 5 
b. r. o godz. 6 m. 30 odbędźie się w 
lokalu przy ul. Bolecha 44, na Kole 
Zebranie towarzyszy i sympatyków 
z obwodów 33, 34 i 35. r 

OKRĘG XIV 

Dziś o godz. 8.15 przy ul. Kaczej 
7, III p. odbędzie się. posiedzenie 
Komitetu Wyborczego z udziałem 
kandydatów, 


Z Rady Zawodowej 


We wtorek dnia 29 listopada: ô 
godz. 18.30 w lokalu Związku 
Kelnerów i Kuchmistrzów ul. Śli- 
ska 9 — I p. odbędzie się `` 

KONFERENCJA ZARZĄDÓW 

ZWIĄZKÓW ZAWODOWYCH 

Na porządku dziennym Wybo- 
ry do Rady Miejskiej w Warsza- 
wie. 

Na Konferencję powinny. przy- 
być Zarządy Związków w. kom- 
plecie—w szczególności zaś- Prze- 


wodniczący, Sekretarze j Skarb- 
nicy. 

Żadnego Oddziału. brakować 
nie może. 


ADRIA: „dezebel*, 

ATLANTIC: „Więzienie bez ' krat“, 
ANTINEA: „Robert i Bertrand“ i 
„Szalony Cyrk*, 

ACRON: „Pod cudzym nazwiskiem“ 
i „Pomylony lokator“, 

AMOR: „Królowa . Wiktoria“ i 
„Astrolog“. 

AS: „Szarza lekkiej Brygady“. 

BAŁTYK: „Ultimatum“. 

BIS: „Hrabina Władinow* 1 „Szeik* 

CAPITOL: „Fiorian**, . 

CASINO: „Gehenna“, 

COLOSSEUM: „Granica“, 

CZARY (Chi.odna Ag „Ten, które- 
go ukochalam* i „W pułapce". 
EDEN (Marszałkowska 31-8): 

„Pieśń jej matki“. 
ELITE (Marszałk, 81a): „Dwaj mę. 
żowie pani Vicky“ i PE: 


ki*, 
„Miasto. w płemnieniac i 

„Trójka hultajska*, 
EUROPA: „Cztery córki". e 
FAMA (Przejazd 9): „Pensjonarka* 
FILHARMONIA: „Paweł i Gaweł*, 
FLORIDA (żelazna 61): „10-ciu z 

Pawiaka“ i „Ludzie: Wisły”, | . 
FORUM (Nowiniarska 14): „W cie. 

niu krzyża i „Tajemnicze pro- 

miente“, 
HOLLYWOOD: -. „Złote kobietki" i 

rewia. i i 


HELIOS: „Dzieje grzechu“ i dodatki 
ITALIA (Wolska 32): „Maskarada“, 


dapeszcie*. ZĘ. 
KOMETA (Chłodna 49): „Przestęp- 
ca“ i rewia. 
MARS: „Huragan“, 4 zj 
MIEJSKI: „Dziewczę z z Paryża. 
MASKA:  „Wzgardzona* i, i, „Mały 
czarodziej“ ` , 
MEWA: „Piętno przeszłości“ i „Na- 
wrócony, grzesznik, 4 


| MAJESTIC: „Wakacje“, 


MUCHA (Dluga 10): „Wyspa ska- 
zańców“ i „Sekretarka jej męża”. 
NOWA TOMBOLA: „Barbara Ra- 
dziwiłłówna* i „2 dni w raju“, 
PETIT TRIANON. (Sienkiewicza 8): 
„Ubóstwiana* z M. Eggerth t 
„Dżentelmen wierzy kobiecie*, 
PALADIUM: „Podlotek*, 
PAN: „Zapomniana melodia“, 
POPULARNY (Zamoyskiego . 20): 
, „Kobiety nad prze 


PROMIEŃ: „Dybuk“ i „Noc na 
Broadway'u*, 

PRAGA (fargowa 71): „Tyran* i 
rewia. $ 


PRASKIE OKO (Zygmunt. 10): 
„Panowie z towarzystwa“ i -„Nie. 
widzialne n.ałżeństwo*, 

RAJ (Czerniakowska 191): „Dzisiej 
sze czasy“ i „Wyprawa na Mon- 
go“. 


RIALTO: „Hotel w Tyrolu“, 


'ROMA:; „Lord Jeff“, 


REX: „Na Sybir“ i „Zaolzie wraca 
do Polski“, 
ROXY: „Znachor“ i dodatki. 
SOKÓŁ: „Znachor* i dod. > a 
SORRENTO (Krypska 34): „Orze! 
leci do Chin“ i „Skowronek“, 
STYLOWY: „Profesor Wilczur“, 
STUDIO: „Wędrowny naród“, 
ŚWIATOWID: „Kobieta, i. ko, 
cham“, 
SFINKS: „Paweł i Gaweł". 
ŚWIAT: „Dzień na wyścigach“ ji „W 
sieci wywiadu*, 2 
ŚWIT (N. Świat 19): „Dziewczyna 
szuka miłości“, f 
SYRENA (inżynierska 4): „Córka 
Szanghaju“ į „Trójkąt narzeczeń. 
ski“, 
TON- (Puławska 39): „Miłość w” 
dżungli“, 
pei (Dzika 9): „Zaginiona dżan. 
gla 


A WICTORIA: „Strachy  - ZAL 


vabilo w drukarni Sp. Nakdedowo Wydawódęzej : Robotuik”, w "ewa = 


